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Zerwanie rokowań pomiędzy Henleinem i Praga
P raga Odrzuciła Ultimatum Hanlaina

Stan oblężenia został rozszerzony na t l  okresów niemieckich

HITLER I JEGO MARIONETKA 
HENLE1N.

Z Pragi donoszą, że Rząd cze­
chosłowacki
ODRZUCIŁ BEZCZELNE ULTI­

MATUM HENLEINA 
Na żądania Niemców sudec­

kich Rząd postanowił w ogóle 
niw udzielić odpowiedzi. Stan 
wyjątkowy nie tylko nie został 
odwołany, ale
ROZSZERZONY NA DALSZE 

3 OKRĘGU 
tak, że obecnie stan oblężenia 
obowiązuje joż w 11 okręgach 
niemieckich.

Henlein w odpowiedzi
m ai litan ii

z Pragą
Niemieckie biuro informacyj­

ne donsi z Asch: Konrad Hen­
lein zbadał wczoraj sytuację z 
delegacją Niemców sudeckich, 
której powierzone były rokowa­
nia. Wobec wypadków, jakie 
zaszły w ciągu ostatnich 48 go­
dzin i odrzucenia żądań stron-

Wojna w Palestynie
Bitwa pomiędzy Betleem a Hebron

.W dniu wczorajszym  na drodze 
pomiędzy Betleem a Hebron do­
l a ł o  do nowego starcia pomiędzy 
partyzantami arabskimi a wojska 
nń angielskimi. Oddziały brytyj­
skie poparte były akcją lotnictwa. 
,W. wyniku starcia 14 Arabów zo­
stało zabitych i bardzo wielu ran ­
nych. Pomiędzy Haifą a Lyddą 
dokonano zamachu na pociąg to . 
warow y, który się wykoleił, w wy 
niku czego m aszynista został za­
bity a dw aj kolejarze ciężko ran . 
ni.

W  Jerozolimie i Jaffie dwaj Ara 
bowie zostali zastrzeleni a w Hai- 
fie 1 Arab odniósł ciężkie rany. 
W pobliżu Lyddy znaleziono jed­
nego zabitego Żyda.

Partyzanci arabscy dokonali na 
padiu na stację radiow ą Latun po­
między Jerozolimą a Jaffą i pod­

palili ją. Komunikacja na drodze 
Jerozolima — Jeryho została pono 
wnie przerwana.

Partyzanci arabscy dokonali na 
padu na położony w pobliżu Je­
rozolimy w odociąg „Laturn", któ­
ry został podpalony. Funkcjona. 
riusze wodociągów usiłujący uga­
sić pożar, byli ostrzeliwani. Uda­
ło się im jednak w ostatniej chwi­
li uratow ać halę maszyn od znisz­
czenia i tym samym zabezpieczyć 
tymczasowo dostaw ę wody dla 
Jerozolimy. Napad ten jest trze­
cim z rzędu dokonanym na w odo­
ciąg wspomniany od początku bie 
żącego tygodnia. W pobliżu Tul­
karem rzucono bombę na pociąg 
towarowy, który się wykoleił. Ma 
szynista poniósł śmierć, zaś pa­
rowóz oraz wiele wagonów zo­
stało uszkodzonych.

nictwa sudecko - niemieckiego 
przez Rząd, nie istnieją już wa­
runki do kontynuowania roko­
wań w duchu dotychczasowego 
mandatu. Wobec tego Konrad 
Henlein zwolnił delegację z po­
wierzonego jej mandatu.

Henlein przy tej okazji 
wyraził podziękowania posłom 
Kundtowi, Petersowi, Rosche- 
mu, Sebekowsky'emu i Schiske- 
taurowi.

Sztab Henleina
opuszcza Pragę

Polityczne kierownictwo stron­
nictwa .Niemców sudeckich posta­
nowiło przenieść biuro z Pragi na 
terytorium Sudetów niemieckich 
w celu zapewnienia ciągłości po­
litycznych i bieżących prac, ponie

MISJA LORDA RUNCIMANA.
Stoją od lewej ku prawej: Mr. Mr. Geoffrey Peto, lord Runciman 

i Mr. F. Asthon - Gwatkin.

Atak lotniczy na Leningrad
W okręgu lenimgradzkim rozpo- 

rv?h manewry lotnicze, w któ 
c b io rą  udział wszystkie eska-

Komunikat
K f f l J S S E
du 2 !eP°dleg(ości przeno­
si się na dz,en 22 września b. r.

prządek dzienny, godzhia i ]o. 
kał zebrania pozostają niezmienio

Sekretariat Komitetu.

dry tego okręgu. W czoraj prze­
prowadzany był nalot eskadr „nie 
przyjacielskich" na Leningrad. 
„O brona" zastosow ała zasłony dy 
mne, które unosiły się w wielu 
punktach miasta. Zarządzono ró­
wnie próbny alarm w fabrykach, 
a robotnikom i mieszkańcom do­
mów nakazano udać s.ię do przy­
gotowanych schronów. Nalot ob. 
serw ow any był przez dowódcę woj 
skowego okręgu leningradzkiego 
Chozina i w ielkorządcę Leningra­
du, żdanow a.

Stanisław G;2ycki
Generalnym Komisarzem wyborom

Pan Prezydent R. P. powołał na 
stanowisko generalnego komisarza 
wyborczego sędziego Sądu Naj­
wyższego p. Stanisława Giżyckie­

go a na jego zastępcę p. Adama 
Chechlińskiego, sędziego sądu ape 
lacyjnego w W arszawie. (PAT).

waż w obecnej sytuacji połącze­
nia pomiędzy P ragą a prowincją, 
jak się wydaje, nie są zapewnione.

Tajemniczy komunikat

o \mm i te t j i
prem. Deladiera przez radio

Wtorkowy dzień polityczny w 
Paryżu zakończył się o godz. l.e j  
w nocy. Ostatnimi rozmowami, ja­
kie odbył premier, były rozmowy 
z ministrem robót publicznych de 
Monzie i ministrem poczt i tele­
grafów, który opuszczając gabi­
net premiera oświadczył, że w szy. 
stkle radiostacje nadawcze pań­
stw ow e zostały przygotowane do 
tego, aby nadać ośw iadczeri' pre 
mi e r a ,  gdyby zaszła potrzeba wy­
głoszenia przez radio takiej dekla 
racji. Do żadnej takiej deklaracji 
jednak nie doszło i premier Dala. 
d i e r  opuszczając na kilka minut 
przed godz. 1-szą w nocy mini- 
sterium spraw wojskowych, o . 
świadczył, że żadnej „deklaracji 
w  nocy czynić nie będzie i że spra 
w y wyglądają jak gdyby miały się 
jakoś ułożyć".

Francji! o sytuacji
w Sudeiaci!

Rząd francuski i koła .poh‘v;zr.e 
w Paryżu w dalszym cią. ‘ara;,.* 
się zachować jak najdalej idącą 
powściągliwość w komentowaniu 
sytuacji,

Rząd francuski zakazał wszel­
kich demonstracyj i wieców, na 
których miałyby być omawiane 
sprawy polityki międzynarodowej.

Szereg dzienników francuskich 
występuje z inicjatywą

WPROWADZENIA W SUDE­
TACH PEWNEGO RODZAJU 
POLICJI MIĘDZYNARODOWEJ, 
m. in. z podobnym projektem w y­
stępuje b. premier Blum na lamach 
„Populaire".

„L‘Ordre" pisze w tej spraw ie: 
„Niechaj oddziały wojskowe, na­
leżące do narodów neutralnych, 
zapewnią bezpieczeństwo na tery­
toriach sudeckich przez czas roko­
wań lorda Runcimana. Jest to  spo­
sób wyjścia z sytuacji.

„LOPP" przeleciał 1.700 kim. a „Warszawa" 1.400

Walka balonów
o p u d ia r  G ordon B en n e tta

Tow. Jan lim p et
Z Aix-ies-Bains nadeszła smut­

na wiadomość o śmierci tow. Ja* 
na Longueta, która, niestety, po­
tw ierdza się.

Tow. Jan Longuet byl jednym 1 
najwybitniejszych działaczy so­
cjalistycznych Francji, jak równseż 
jednym z najwybitniejszych dzia- 
iaczów międzynarodowego ruchu 
socjalistycznego. Był też w so­
cjalizmie francuskim poważnym 
znawcą spraw  międzynarodowych.

Tow. Longuet był wnukiem Ka­
rola iV.arxa i synem wybitnego so­
cjalisty francuskiego.

W  czasie Kongresu Radomskie­
go PPS tow. Longuet bawił w 
Polsce.

* -t 
*> rzyczyną zgonu Jana Longueta 

byl wypadek samochodowy, któ­
remu uległ.

Cześć pamięci zasłużonego dzia­
łacza!

Z polskich balonów biorących 
udział w dorocznych zaw odach o 
puchar Gordon - Benneta, balon 
„W arszaw a 2“ w ylądował dnia 
13 b. m. około godz. 3 rano w 
miejscowości Catunele w pobliżu 
m iasta Turn Severim. Miasto to 
znajduje się w pobliżu granicy ju­
gosłowiańskiej, a zatym lotnicy 
przebyli ogółem około 1440 kim. 
Balon musiał lądować z powodu 
śnieżycy. Przebieg lądow ania był 
pomyślny. Załoga balonu — inż.

Leszek Krzeczkowski i inż. Łaricuc 
ki czują się dobrze.

Drugi balon polski „LOPP", pi­
lotow any przez kpt. Janusza z pa 
sażerem inż. Janikiem wylądował 
w Bułgarii, w odległości około 16 
kim. od m iasteczka Trojan, w rze 
ce W idima. Lądowanie odbyło się 
pomyślnie, a miejscowa ludność 
natychm iast udzieliła polskim lo t­
nikom pomocy, w yciągając balon 
z rzeki. W edług obliczeń trasa  
wynosi około 1700 kim.

Sędzia ssm ii gangsterom
Gieśny proces w Nowym Jorku przerwany

CnamfoerSsin uważa
zwołanie Izby w chwili obecnej

z a  n ie f tr s f c a z a s fe e
Premier Chamberlain przyjął we 

wtorek w południe przywódcę o- 
pozycji w parlamencie tow. Att­
lee i konferował z nim przez pół 
godziny.

Po południu ogłoszony został 
list premiera Chamberlaina do 
przywódcy Labour Party mjr. Att­

lee w odpowiedzi na żądanie La­
bour Party  natychmiastowego zwo 
łania parlamentu. Premier cświad 
czyi, że nie uważa za wskazane 
zwołanie parlamentu w chwili o- 
becnej. Premier jednakże weźmie 
to żądanie pod uwagę, gdyby za­
szła lego potrzeba.

Sensacją dnia w Nowym Jorku 
jest przerw anie procesu prow a­
dzonego przeciwko działaczowi i 
politykowi Hines. Był on, jak wia­
domo,o oskarżony o w spółdziała­
nie z bandami gangsterów , przy 
czym czerpał z tego olbrzymie zy­
ski finansowe, jak również używał 
wpiywu gangsterów  dla swych ce 
lów politycznych.

Sędzia Pecora oświadczył wczo 
raj na wniosek obrony, że proces 
zostaje przerw any z powodów for 
malnych. N adprokurator Devy po­
pełnił mianowicie w dniu wczoraj 
szyim formalny błąd prawniczy: 
zauważył on mianowicie, że Hi­
nes mógł być wmieszany również

w szantaże na innych terenach go 
spodarczych, zwłaszcza w dziedzi 
nie eksportu drobiu. Skorzystała 
z tego obrona i z powodu tej uwa 
gi zażądała przerw ania procesu ze 
względów formalnych.

Olbrzymi ten proces odsłonił 
związki istniejące pomiędzy świa 
tern politycznym a przestępczym 
w Ameryce. Sam oskarżony znaj­
dował się w z*ym położeniu, albo 
wiem zeznania 40-tu przesłucha­
nych dotychczas świadków pow a­
żnie go obciąża.y. Liczono się o- 
gólnie z surowym wyrokiem na 
Heinsa. Obecnie nie można prze­
widzieć, czy i kiedy Heines znowu 
stanie przed sądem.



Nowe wybory rozpisane
Wybory do Sejmu

Powołanie senatorów 13
6 listopada

i 25 listopada
PAT. komunikuje:
Dnia 13 b. m. ogłoszone zosta- 

y  w  Dzienniku Ustaw zarządzenia 
Prezydenta Rzplitej o wyborach 
do Sejmu i Senatu. Zarządzenia 
te mają następujące brzmienie:

„Zarządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 13 września 
1938 r. o wyborach do Sejmu.

Na podstawie art 9-go u st (1) 
ordynacji wyborczej do Sejmu 
(Dz. U. R. P. z 1935 r. Nr. 47, poz. 
319) zarządzam wybory do Sejmu 
i wyznaczani dzień głosowania na 
5 listopada 1938 r.

Czynności wyborcze mają być 
lokonane w  terminach, oznaczo­
nych w kalendarzu wyborczym, za 
ączonym do zarządzenia niniej­
szego.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) L MOŚCICKI 

Prezes Rady Ministrów i minister 
Spraw Wewnętrznych 

t—) SŁAWOJ SKŁADKOWSKI 
Minister Sprawiedliwości 

(—) W. GRABOWSKI

Zarząd Główny T. U. R-a
W e w torek odbyło się posiedze­

nie nowowybranego Zarządu Głó­
wnego TUR. Na wniosek prze­
wodniczącego wybrano ponownie 
dawne Prezydium w  następującym 
składzie:

Prezes — Kazimierz Czapiński, 
wiceprezesi — Stanisław Garlicki 
; Adam Próchnik, sekretarz gene­
ralny Zygmunt Piotrowski, skarb- 
lik — Krygier.

Następnie Zarząd Główny roz­
patrywał wnioski zgłoszone przez 
Zjazd w Gdyni oraz plan pracy na 
najbliższą przyszłość.

Zarządzenie prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 13 września 1938 
r. o  wyborach do Senatu.

Na podstawie art. 5 ust. (1) or­
dynacji wyborczej do Senatu 
(Dz. U. R. P. z 1935 r. nr. 47, poz. 
320) zarządzam wybory do Sena­
tu.

Czynności wyborcze mają być 
dokonane w terminach, oznaczo­
nych w kalendarzu wyborczym, 
załączonym do zarządzenia niniej­
szego.

Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) I. MOŚCICKI

Prezes Rady Ministrów i minister 
Spraw Wewętrznych

(—) SŁAWOJ SKŁADKOWSKI

Minister Sprawiedliwości 
(—) W. GRABOWSKI'*

Towarzyszki! Towarzysze! Młodzi!
Wszyscy na Wy mśn fllłiiefy PPS

do Warszawy i Katowic!
W niedzielę 18 września odbę­

dą się Zloty Regionalne w  War­
szawie i  Katowicach. Program Zlo 
tów przedstawia się następująco: 

PROGRAM ZLOTU 
W  WARSZAWIE.

Godz. 8 — 9 — zbiórka ucze­
stników Zlotu na boiska „Skry* 
(ul. Okopowa 43/ 47).

Godz. 9 — bieg sztafetowy AS.
Godz. 9.30 — mecz piłki nożnej 

RPA Warszawa — RPA Śląsk.

Urzędowy kalendarz wyborczy
PAT ogłasza urzędowo następują­

cy kalendarz wyborczy do Sejmu i 
Senatu:

Sejm
Do dnia 14 września 1938 r. — Pre 

zydent Rzeczypospolitej powołuje 
generalnego komisarza wyborczego 
1 jego zastępcę.

Do dnia 23 września — minister 
spraw wewnętrznych powołuje okrę­
gowych komisarzy wyborczych. Ge­
neralny komisarz wyborczy powołu­
je przewodniczących okręgowych ko 
mlsyj wyborczych oraz ich zastęp­
ców. Wydziały wojewódzkie (w 
Warszawie: komisarz rządu i prezy­
dent miasta) powołują członków o- 
kręgowych komisyj wyborczych oraz 
ich zastępców.

Do 30 września — przewodniczą­
cy okręgowych komisyj wyborczych 
powołują przewodniczących obwodo­
wych komisyj wyborczych oraz ich 
zastępców.

Do 3 października — władza admi­
nistracji ogólnej i przełożeni gmin 
powołują członków obwodowych ko­
misyj wyborczych oraz ich zastęp­
ców. Ukończenie sporządzenia spi­
sów wyborców do sejmu przez prze­
łożonych gmin. Ukończenie wybo­
rów do zgromadzeń okręgowych. 
Zgłaszanie delegatów do zgromadzeń 
okręgowych przez wyborców.

Do 4 października __ przełożeni
gmin przesyłają spisy wyborców

przewodniczącym obwodowych i o- 
kręgowych komisyj wyborczych. 
Przewodniczący organów dokonywu. 
jących wyboru delegatów do zgro­
madzeń okręgowych. Przesyłają od 
pisy protokółów z wyborów delega­
tów przewodniczącym okręgowych 
komisyj wyborczych i okręgowym 
komisarzom wyborczym. Władze 
administracji ogólnej ogłaszają o 
podziale powiatu na obwody głoso­
wania. Przewodniczący obwodowych 
komisyj wyborczych podają do wia­
domości publicznej godziny urzędo­
wania obwodowych komisyj wybor­
czych, tudzież termin i miejsce wy­
łożenia spisu wyborców i wnoszenia 
reklamacyj.

6 października — przewodniczący 
obwodowych komisyj wyborczych 
wykładają do publicznego przeglądu 
spisy wyborców do Sejmu.

Do 8 października   przewodni­
czący okręgowych komisyj wybor­
czych unieważniają wybór delegata 
do zgromadzenia okręgowego, je­
żeli wybór ten został dokonany nie­
zgodnie z prawem i zarządzają wy­
bory uzupełniające.

13 października — ostatni dzień 
wyłożenia do publicznego przeglądu 
spisów wyborców. Zgromadzenia o- 
kręgowe zbierają się w celu ustale­
nia listy kandydatów na posłów.

18 października — przewodniczą­
cy obwodowych komisyj wyborczych 
przesyłają zażalenia i nieuwzględ. 
nione sprzeciwy przewodniczącym o- 
kręgowych komisyj wyborczych.

na posłów przesyłają do komisji o- 
kręgowej oświadczenie o zgodzie na 
kandydowanie.

19 października — okręgowe ko­
misje wyborcze przystępują do za­
twierdzenia list kandydatów na po­
słów.

Do 22 października — zastępcy 
kandydatów, wpisani przez okręgo­
wą komisję w y b o r c z a  na listę kan­
dydatów na posłów, przesyłają do 
komisji okręgowej oświadczenie o 
zgodzie na kandydowanie.

Do 23 października — przewodni, 
czący okręgowych komisyj wybor­
czych po rozpoznaniu zażaleń i sprze 
ciwów nakazują obwodowym komi­
sjom wyborczym wciągnięcie lub 
skreślenie ze spisu osoby, wnoszącej 
zażalenie lub sprzeciw.

Do 25 października __ obwodowe
komisje wyborcze wprowadzają do 
spisu wyborców zmiany, nakazane 
przez przewodniczących okręgowych 
komisyj wyborczych.

Do 28 października — przewodni­
czący okręgowych komisyj wybór- 
czych ogłaszają listę kandydatów na 
posłów ze wskazaniem dnia i godzi­
ny głosowania.

6 listopada __ głosowanie do Sej­
mu.

9 listopada   okręgowe komisje
wyborcze przystępują do ustalenia 
wyniku głosowania w okręgu i przy­
znania mandatów kandydatom na po 
słów.

18 listopada — generalny komi­
sarz wyborczy ogłasza w gazecie rzą

Do 18 października   kandydaci dowej wynik wyborów do sejmu.

Stan oblężenia w okręgach niemieckich
w Czechosfowacfi

Sytuacja w Eger (Cheb) była
*e wtorek wieczorem w dal­

szym ciągu poważna. Ludność 
miasta łyka się opuszczać mieszka 
nia. Wszystkie arterie wyjściowe 
7. miasta są zamknięte. Ruch po­
ciągów został powstrzymany. Ko­
munikacja pocztowa i telefoniczna 
są również przerwane.

Stan oblężenia został rozcią­
gnięty na dalsze 3 okręgi, a 
mianowicie, Kariove Vary, Falke- 
tiov i Cesky Krumlov. Obecnie 
przeto stan oblężenia obowiązuje 
już w 8 okręgach Czech północ- 
lych.

Ogłoszenie stanu wyjątkowego 
jociąga za sobą zaprowadzenie 
sądów doraźnych oraz zakaz 
wszelkich zebrań politycznych i 
liepolitycznych w zamkniętych lo 
talach 1 pod gołym niebem.

Rząd zresztą wydał we wtorek 
wieczorem dekret, na mocy które
jo organizowanie wszelkiego ro 
dzaju wieców i zebrań zostaje za 
kazane na ca'ym terytorium Cze 
icosłowacji.

OF1CIALNY KOMUNIKAT 
RZĄDU CZECHOSŁOWACKIEGO 

O WYPADKACH

W Pradze ogłoszono komunikat 
urzędowy, który stwierdza, że w 
kilku okręgach doszło w ciągu no 
cy do aktów gwaitu o charakterze 
oolitycznym, które doprowadziły 
do starć z organami bezpieczeń­
stwa publicznego. W następstwie 
ego Rząd postanowił ogłosić stan 
oblężenia we wszystkich okrę­
gach, gdzie spokój i ład będą za­
kłócone.

do Pragi we wtorek w godzinach 
wieczornych', liczbę ofiar zajść 
między ludnością niemiecką i cze­
ską obliczają na 12 zabitych i kil­
kudziesięciu rannych.

Prowokacyjne
ultimatun

. Polityczny komitet partii sudec 
ko - niemieckiej odbył się we wto 
rek w Eger (Cheb) wspólną -konfe 
rencją z delegacją partii do roko­
wań z Rządem. Na konferencji 
zbadano sytuację, wytworzoną 
przez zajścia w ostatnich dwóch 
dniach, oraz przez zarządzenia, 
wydane przez Rząd.

Po zakończeniu obrad zastępca 
Konrada Henleia, poseł Karol Her 
man Frank wystąpił do premiera 
Hodży z następującym żądaniem 
Konrada Henleina:

Kierownictwo partii sudecko- 
niemieckiej stwierdza, że wielu 
Niemców sudeckich zostało zabi­
tych przez funkcjonariuszy pań­
stwowych i czeskich strażników 
granicznych. W tym stanie rzeczy 
kierownictwo partii nie może ro­
kować z Rządem o praw a Niem­
ców sudeckich, jeśli Rząd nie 
przedsięweźmie następujących kro 
ków:

1) zarządzenie o stanie wyjątko 
wym zostanie natychmiast cofnię­
te.

państwowej mają organy te wejść 
w  porozumienie z burmistrzami i 
przełożonymi gmin, celem zapo­
bieżenia dalszemu rozlewowi krwi.

4) wszelkie formacje wojsko­
we mają być skoszarowane w ob- 
jektach wyłącznie wojskowych. 
Mają się one trzymać zdała od 
ludności cywilnej.

Jeżeli powyższe kategoryczne 
żądania nie zostaną przyjęte, nie 
uzyskają mocy prawnej i nie zo­
staną ogłoszone, kierownictwo 
parti] sudeckiej zrzuca z siebie 
wszelką odpowiedzialność za dal­
szy bieg wypadków.

Stanowisko
RzątfH Czediosławatji

W e wtorek około północy o- 
świadczono w kołach rządowych 
czesk’ch, iż premier Hodża w roz­
mowie z posłem Frankiem oznaj­
mił, że nie jest wykluczone cofnię­
cie nadzwyczajnych zarządzeń 
pod warunkiem, że partia niemiec 
ko-sudecka zagwarantuje pokój 
na obszarze Sudetów. Poseł Frank 
miał porozumieć się w tej sprawie 
z Henleinem i udzielić odpowie­
dzi.

Do 21 listopada — generalny ko­
misarz wyborczy przesyła każdemu 
wybranemu posłowi list wierzytelny.

Do 25 listopada — wnoszenie do 
Sądu Najwyższego protestów prze­
ciwko wyborom.

Senat

Rząd wzywa zarazem lud lość 
do spokoju, stwierdzając, że orga 
ay służby bezpieczeństwa są w y­
starczająco silne dla utrzymania 
jorządku.

PIERWSZY BILANS 
KRWAWYCH ZAJŚĆ

2) z wszystkich okręgów, w któ 
rych przeważa ludność niemiecka, 
policja państwowa zostanie w y. 
cofana. Policyjna władza wyko. 
nawcza zostanie przekazana bur­
mistrzom i przełożonym gmin, któ 
rych zadaniem będzie zorganizo. 
wanie służby zastępczej i czuwa­
niem nad utrzymaniem porządku.

3) działalność żandarmerii i in­
nych organów bezpieczeństwa ma 
być ograniczona do ich normal-

(nych funkcyj, a ich stan liczebny 
sprowadzony do normalnego. Rów

Międzynarodowa policja
„Exchange Telegraph** dowiadu 

je się, że francuskie kola oficjalne 
w ysuw ają projekt natychm iasto­
wego zorganizowania międzyisaro 
dowej brygady policyjnej w celu

utrzymania porządku w Czecho­
słowacji, zanim rokow ania nie zo 
staną zakończone. W skład bry. 
gady weszłyby Niemcy, Francuzi 
i Anglicy. (ATE.).

Obrady Rządu angielskiego
W e wtorek na Dawning street odbyło się posiedzenie angielskiej 

Rady Ministrów z udziałem premiera Chamberlaina oraz ministrów 
Halifaxa, Simona i Hoare ceiem omówienia sytuacji po mowie kan­
clerza Hitlera. W obradach wzięli również udział doradcy Foreign 
Office Cadogan i Vansittart.

Zarządzenie bezpieczeństwa
wydane przez Francje zostaną utrzymane

Agencja Havasa donosi, że na posiedzeniu francuskiej Rady Mi­
nistrów, po wysłuchaniu oświadc zeń ministra obrony narodowej 
i ministra spraw zagr., Rada Ministrów postanowiła jednogłośnie, 
że zarządzenia bezpieczeństwa, wydane w dniach ostatnich winny 
być utrzymane do czasu całkowitego wyjaśnienia sytuacji.

Do 28-września 1938 r .  generał
ny komisarz wyborczy powołuje prze 
wodniczących wojewódzkich kole­
giów wyborczych oraz ich zastęp­
ców.

Do 1 października — przewodni­
czący okręgowych komisyj wybor­
czych do sejmu powołują przewod­
niczących zebrań obwodowych oraz 
ich zastępców.

Do 4 października — władze ad­
ministracji ogólnej przesyłają spisy 
wyborców do senatu przewodniczą­
cym zebrań obwodowych i przewod­
niczącym okręgowej komisji wybor­
czej do sejmu.

Władze administracji ogólnej ogła 
szają o podziale powiatu na obwody 
wyborcze.

Przewodniczący zebrań obwodo­
wych podają do wiadomości wyłoże­
nia spisu wyborców i wnoszenia re­
klamacyj.

6 października — przewodniczący 
zebrań obwodowych wykładają do 
publicznego przeglądu spisy wybor­
ców do senatu.

13 października — ostatni dzień 
wyłożenia do publicznego przeglądu 
spisu wyborców.

18 października — przewodniczą, 
cy zebrań obwodowych przesyłają 
zażalenia i nieuwzględnienie sprzeci­
wy przewodniczącym okręgowych 
komisyj wyborczych do Sejmu.

Do 21 października — przewodni­
czący okręgowych komisyj wybor­
czych do sejmu po rozpoznaniu za­
żaleń i sprzeciwów nakazują prze­
wodniczącym zebrań obwodowych 
wciągnięcie lub skreślenie ze spisu 
osoby, wnoszącej zażalenie lub sprze 
clw.

Do 23 października przewodniczą­
cy zebrań obwodowych wprowadza­
ją do spisu wyborców zmiany, naka­
zane przez przewodniczących okrę­
gowych komisyj wyborczych do sej­
mu.

23 października — zebrania ob­
wodowe wybierają delegata do wo­
jewódzkich kolegiów wyborczych.

30 października — zebrania obwo­
dowe wybierają ponownie delegata 
w przypadku unieważnienia poprzed 
niego wyboru przez przewodniczące­
go okręgowej komisji wyborczej.

13 listopada _ wojewódzkie kole­
gia wyborcze powołują senatorów o. 
raz ich zastępców.

18 listopada — generalny komi­
sarz wyborczy ogłasza w gazecie 
rządowej wynik wyborów do senatu.

Do 21 listopada — generalny ko­
misarz wyborczy przesyła listy wie­
rzytelne senatorom, powołanym po­
wołanych w wojewódzkich kolegiach 
wyborczych.

Do 25 listopada — Prezydent Rze 
czypospolitej powołuje senatorów i 
przesyła akt powołania generalnemu 
komisarzowi wyborczemu. Wnosze­
nie do Sądu Najwyższego protestów 
przeciwko wyborom w wojewódzkich 
kolegiach wyborczych.

Do 28 listopada — generalny korni 
sarz wyborczy wydaje listy wierzy­
telne senatorom powołanym przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Przewodniczący kolegiów przesy­
łają Sądowi Najwyższemu protesty 
wraz z aktami zaskarżonych czyn­
ności, biura zaś senatu — odpisy 
protestów.

t a i l r a i l i !  w ran
Według danych, które nadeszły J nocześnie z  wycofaniem policji

Policja duńska aresztow ała 
dwóch osobników, podejrzanych 
o szpiegostwo n a  rzeaz Niemiec,

jeden z aresztowanych m iał być 
urzędnikiem w banku w Ringkoe- 
bing.

Godz. 10 — odprawa kierowni­
ków Kół i grup w  lokalu „Skry".

Godz. 10.30 — zbiórka Złote na 
boisku treningowym.

Godz. 10.45 — uroczyste otwar 
cie Zlotu. Otwarcia dokona tow. 
Tomasz Arciszewski

Godz. 11 —  wymarsz Złote do  
Cytadeli.

Godz. 13 — uroczyste PRZY­
RZECZENIE uczestników Złote 
na Stokach Cytadeli.

Godz. 13.30 — 14.30 —  prze­
marsz Zlotu przez ulice Warsza­
wy.

Godz. 14.30 —  17 Teatr „Ate- 
neum“ koncert orkiestry i przer­
wa obiadowa.

Godz. 17 — 19 Teatr „Ate- 
neum“ — AKADEMIA ZLOTO­
WA.

Godz. 19 — 20 Teatr „Ate- 
neum“ — Zakończenie Zlotu.

UWAGA! Na otwarcie Zlotu 
Dzielnice i Zw. Zaw. delegują po­
czty sztandarowe. Roza tym w  o- 
twarciu Zlotu poza uczestnikami 
mogą wziąć udział wszyscy, po 
uprzednim zaopatrzeniu się w  kaf 
i)  wstępu, które wydają Dzielni­
ce Partyjne, Kluby Sportowe, od­
działy Zw. Zaw. i delegaci fabry­
czni. Informacji udziela OWM. P. 
P. S., ul. Długa 21, tel. 11.92-70.

PROGRAM ZLOTU 
W  KATOWICACH.

Godz. 9.30 — zbiórka uczestni­
ków Zlotu na boisku W. F. i P.W. 
przy parku Kościuszki. Otwarcie 
Zlotu I przemarsz przez miasto.

Godz. 10 — Akademia w  sali 
powstańców. Przemówienia I 
część artystyczna, w której we­
zmą udział Scena TUR. z Łodzi, 
zespoły: taneczne, orkiestr, chó­
rów i zespołów scenicznych.

Godz. 13 —  14 — zawody lek­
koatletyczne z udziałem repr. rob. 
Łodzi, Siły z Czechosłowacji i ślą  
ska. Turniej siatkówki drużyn 
męskich repr. Łodzi, Siły z Cze­
chosłowacji, Siły z Cieszyna, oraz 
repr. O. śląska. Turniej siatków­
ki drużyn kobiecych.

Godz. 15 — Zawody o  mistrzo­
stwo śl. O. Z. P. R.: IRSK Kato­
wice — KS. Chorzów — mistrz 
śl. O. Z. P. R.

Godz. 16 — zawody repr. Siły 
z Czechosłowacji — repr. śl. R. 
P. A. Zakończenie Zlotu.

UWAGA! Karta uczestnictwa 
w przedsprzedaży 50 gr., bilet na 
boisko 50 gr. O godz. 19 — zaba­
wa ludowa w  sali Park Kościusz- 
ki — dla uczestników Zlotu za do 
piątą 50 gr. Uczestnicy Zlotu, za­
mieszkujący ponad 30 kim. otrzy 
mają na Zlot do Katowic 50 proc. 
zniżkę kolejową tam i z powro­
tem.

Informacje Zlotowe: biuro Zlo­
tu mieści się w  Katowicach, uL 
Powstańców 2, róg Kościuszki 38 
tel. 3.21-75.

W Palestynie
We wsi Khan Yunis, położonej 

w pobliżu granicy z Egiptem, po­
wstańcy arabscy podpalili budy­
nek poczty i zrabowali kasę urzę­
du. Ta sama grupa powstańców 
napadła na urząd celny i na po­
s t e r u n e k  policji. Powstańcy za­
brali w obu miejscowościach więk 
szą ilość broni i amunicji. Spalo­
no również budynek posterunku 
policji w Asluj, gdzie również za­
brano zapas broni. W H aifie, na 
rynku arabskim, zburzono w no­
cy wzniesiony niedawno dla ce­
lów bezpieczeństwa mor ka­
mienny.

Rozruchy w Maroku
przeciw rządom gen. Franco

Hiszpańskie władze faszystow­
skie ogłosiły we wtorek następu­
jący ciekawy, ale niezbyt jasny 
komunikat:

Hiszpański wysoki komisarz 
Marokka komunikuje, iż w nocy 
na 11 września policja międzyna­
rodowa w Tangerze aresztowała 
kilkadziesiąt uzbrojonych osób, 
które usiłowały przedostać się do 
strefy hiszpańskiej. Zdołano usta 
lić, że aresztowani należą do ban­
dy, która poprzez prowokację za­

mierzała wywołać konflikt między 
narodowy w  Marokko.

Jeszcze mniej jasny jest komu­
nikat radia faszystowskiego. 
Stwierdza on, że elementy komu­
nistyczne (?) zamierzały wywołać 
zajścia w Marokku hiszpańskim 
bezpośrednio po radiowej transmi 
sji mowy Hitlera w  Norymberdze. 
Z tych komunikatów wynikałoby, 
że w  Maroku doszło do rozruchów 
przeciwko rządom gen. Franco.
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W a ż n a  c h w ila
Po rozwiązaniu Sejmu i Senatu

Sejm i Senat są rozwiązane —  
decyzją P. Prezydenta. Nowe wy­
bory — na podstawie starej or­
dynacji — odbędą się 6 listopada.

Jak wiadomo — wedle obowią 
żującej konstytucji — p. Prezy­
dent sam (dekretem) przeprowa­
dzić zmiany obowiązującej ordy­
nacji nie może. Może to przepro­
wadzić jedynie Sejm. P. Prezy­
dent wyraźnie powiada w  swym  
orędziu, że od nowego Sejmu o- 
czekiwać będzie „ZAJĘCIA STA­
NOWISKA W SPRAWIE ORDY- 
NACYJ WYBORCZYCH DO SEJ 
MU I SENATU".

Nie wahamy się nazwać zarzą­
dzenia p. Prezydenta WAŻNYMI 
ROZUMNYM, Oddawna domaga­
liśmy się zmiany ordynacji wy­
borczej. Sprawę tą przedłożyliś­
my nie tak dawno P. Prezydento­
wi podczas audiencji na Zamku; 
wczoraj zacytowaliśmy odpowied 
ni ustęp z przedłożonego w ów ­
czas P. Prezydentowi memoriału. 
Z dotychczasowym Sejmem trud­
no było coś zrobić: rozlegały 
się tam od eza«n do czasu poszczę 
gólne, rzadkie głosy o konieczno­
ści zmiany ordynacji, a p. Duch 
opracował nawet cytowany u nas 
„projekt" nowej ordynacji, (i po­
tem go cofnął), ale poza tym — o- 
statni Sejm nie zdobył się na nic, 
Po wyborze p. Sławka na mar­
szałka, po buńczucznych oświad­
czeniach narodowych plłsudczy- 
ków" („Jutro Pracy") tym mniej 
można było spodziewać się po­
ważnych kroków — ze strony Sej 
mu — w  kierunku demokratyza­
cji ordynacji wyborczej.

Droga przydługa... Ale może 
być bardzo SKRÓCONA, jeśli no­
w y Sejm odrazu, od początku zaj 
mie się zmianą ordynacji; jeśli za­
łatwi ją szybko; jeśli ograniczy 
swój żywot do szybkiego zała­
twienia tej kwestii. Musi istnieć 
STANOWCZA DECYZJA rychłe­
go rozwiązania sprawy. O tę de- 
cyzję chodzi!

Pan Prezydent wypowiedafiał 
ważkie słowa: o  konieczności da­
nia „PEŁNIEJSZEGO WYRAZU 
nurtujących w  społeczeństwie prą 
dów“. Tym samym zostało uzna- 
ne, że ostatni Sejm nie odpowia­
dał nurtującym w  społeczeństwie 
prądom, nie był ich należytym 
wyrazem! MÓWILIŚMY TO STA 
LE, przy każdej sposobności! — 
Prasa nam niechętna (OZON-owa 
i t. p.) nie zgadzała się na nasze 
twierdzenie, broniła Sejmu, jak 
mogła. Nawet konserwatywny 
„Czas ‘ (obecnie w  „opozycji") 
uważał, że teraz nie czas na zmia 
nę ordynacji — chciał z obecnego 
Sejmu zrobić narzędzie swych 
grupowych rozgrywek. W  orę­
dziu P. Prezydenta atoli została 
stwierdzona słuszność naszego 
stanowiska.

Rozwiązanie obecnego „Sejmu" 
MOżE być krokiem ku demokra­
tyzacji Państwa. A tego pragnie 
całe społeczeństwo; pragną zwła­
szcza masy pracujące robotni­
ków, pracowników, chłopów. —  
CHODZI TYLKO 0  TO, ŻEBY 
ZA TYM PIERWSZYM KRO­
KIEM KONSEKWENTNIE NA­
STĄPIŁY DALSZE... Czy nastą­
pią?

Ciekawa była ROLA ENDECJI 
w walce o  nową ordynację! Otóż 
tego hasła zupełnie NIE POPIE­
RAŁA! Mówiła coś mętnego o 
„państwie narodowym", o „ustro 
ju narodowym", spoglądała co­
raz częściej zazdrośnie w stronę 
„Hitlerii", ale demokrację uważa 
ła (i uważa) stale za wymysł ma­
soński, żydowski i bolszewicki. Z 
ej (endeckiej) strony wysiłki, —  

zmierzające ku demokratyzacji 
53V* znalazły oparcia, o

. ‘ Wręcz odwrotnie. Zapamię­
tajmy to sobie.

Ale milczał także OZON, stojąc 
?  £runcif  koncepcji elitarnej. — 
rt-zed rokiem bąknął coś o konie­
czności zmiany ordynacji p gen. 
Galica. I jeszcze ktoś. Ale potem 
wszystko zamilkło — takie widać 
były „dyrektywy", i do ostatnich 
dni OZON-owa prasa ani słówka 
nie plsręte o ordynacji. W e wczo­
rajszej OZON-o.vej prasie wstęp­
ne artykuły są poświęcone zgoła 
innym problemom... Tylko „Ku- 

*i«r Poranny'* zdążył wypowie­

dzieć parę niejasnych ogólników. 
OZON wystąpił z odezwą, ale o 
ZMIANIE ORDYNACJI NIE MÓWI 
„Musimy — powiada odezwa — 
wreszcie zdobyć się na to, aby 
wzajemnie sobie ZAUFAĆ!"... A- 
le OZON dotychczas właśnie nie 
„ufał" —  ani masom ani partiom. 
Zapewne OZON chciałby zorgani­
zować OZON-owy Sejm?

Nastroje i akcja mas pracują­
cych na tle trudnej sytuacji MIĘ­
DZYNARODOWEJ przełamały

dotychczasowy stan rzeczy. AK­
CJA MAS powinna trwać dalej— 
wytrwale, niezłomnie. Nic bez 
walki!

Niestety — jak powiedzieliśmy 
— nowe wybory będą odbywały 
się według STAREJ ORDYNA­
CJI. A wady tej ordynacji każde­
mu są znane. Jakie są „możliwo­
ści" wybierania posłów niezależ­
nych przy tej ordynacji — rozu­
mie każdy.

Co do udziału w wyborach ze

strony ugrupowań demokratycz­
nych—o decyzjach w tej sprawie 
dowiemy się niebawem.

K. CZAPIŃSKI.

KOMUNIKAT.

Uchwałą CKW. PPS. z dnia 14 
b. m. zwołanie Rady Naczelnej 
Partii zostało PRZYSPIESZONE. 
Rada zbiera się nie 8 T 'to v  i  \ 
lecz 24 września.

Przegląd prasy
Po rozwiązaniu Sejmu 

i Senatu
ZASKOCZENIE.

Dekret p. Prezydenta o rozw ią­
zaniu Sejmu i Senatu zaskoczył 
dzienniki. Tym się tłumaczy, że 
pisma reprezentujące stronnic­
tw a polityczne, przeważnie nie za 
jęły jeszcze w dniu . wczorajszym 
stanow iska wobec tego w ydarze­
nia politycznego, ograniczając się 
do podania informacji o przebie­
gu wypadków, no i jak zwykle do 
mniej lub bardziej odpow iadają­
cych prawdzie pogłosek.

Jedynie góry OZN. były snać 
poinformowane o mających zapaść 
decyzjach, bo już onegdaj, w  parę 
godzin po ogłoszeniu dekretu zdo­
łały odbyć zebranie z ozonowymi 
działaczami z prowincji i wydać 
odezwę do społeczeństwa.

ODEZWA O.Z.N.
Odezwa ta  zamieszczona w pro- 

rządowych pismach, prezdstaw ia 
się bardzo blado. Pow tarza się wy 
świechtane frazesy \o „konsolida­
cji" Narodu, oczywiście pod ozo­
nowymi skrzydłami i rzuca się 
w  św iat wiele słów samouwielbie­
nia dla dokonanego „dzieła". Już 
OZN. skromnością nie grzeszy. Po 
szeregu ukłonów w  kierunku i do 
kogo należy, odezwa próbuje sfor­
mułować hasła, pod którym OZN. 
staje do wyborów. Są to dosłow­
nie i jedynie:

„pozytyw ny nacjonalizm , 
e ty k a  chrześcijańska, 
spraw iedliw ość społeczna".

Konkretnego, poza wymieniony­
mi ogólnikami, nic więcej nie ma. 
A i owe ogólniki nie świadczą o 
oryginalności myśli wodzów. W i­
dać, że OZN. chce balansować i na 
lewo i na praw o.
„Pozytywny nacjonalizm"—to ha­

sło dla klijenteli oenerowsko - en­
deckiej, przy tym konia i  rzędem 
temu, kto ten pozytywny nacja* 
nalizm wytłumaczy? „Etyka chrze­
ścijańska" to haczyk dla chade­
ków i klerykałów, a wreszcie „spra 
wiedliwość społeczną" m a uwieść 
lewicowców i liberałów. Znamy te 
chwyty.

A CO Z ORDYNACJĄ?
Charakterystyczne jest, że w tej 

OZN.-owej odezwie nie wspomina 
się ani jednym słowem o sprawie 
zmiany ordynacji wyborczej. OZN 
r.ie chce puścić farby, czy w ypo­
w iada się za jej zmianą, a jeśli 
tak, to w jakim kierunku. A prze­
cież p. Prezydent, jako główne za­
danie przyszłego Sejmu wysunął 
sprawę zmiany ordynacji w ybor­
czej.

WYBORY DO SEJMU PRZED 
WYBORAMI SAMORZĄDOWYMI

W ybory rozpisane tradycyjnego 
dnia trzynastego do Sejmu jak wy 
nika z kalendarzyka wyborczego 
odbędą się przed wyboram i samo 
rządowymi. W ypływ ają z tego waż 
ne konsekwencje, które podkreśla 
„Dziennik Ludowy":

n a  skład  kolegium  w yborczego 
w  W arszaw ie i  w  innych  m ias tach  
decydujący w pływ  m ieć będą m ia ­
now ane „rad y  przyboczne", w zglę 
dnie rad y  m iejskie, w ybrane przed 
pojaw ieniem  się okólnika p. P re ­
m iera  o czystości wyborów.
A skład polityczny tych rad jest 

wiadomy. Będą one miały decy­
dujący wpływ na skład kolegiów, 
które wysuwają kandydatów na 
posłów. „Przyboczne rady" będą 
posłuszne i w ystaw ią takich kan­
dydatów, jak należy. Tak prze­
cież było w 1935 r., a od tego 
czasu nic się nie zmieniło.

NAGROBEK DLA ROZWIĄZA­
NEGO SEJMU.

Sejm, wybrany w 1935 r., zo­
stał rozwiązany nagle. Ponoć na­
w et niektórzy ministrowie nic o 
rozwiązaniu nie wiedzieli („Kur. 
Polski"). Nie mniej ten Sejm, w 
znany sposób wybrany, nie pozo­
stawił po sobie dobrego w spom ­
nienia. Nad niezbyt sławnym gro­
bem Sejmu p. Sławka nie wypo­
wiedziano ani jednego dobrego 
słowa, a p. Regnis, wbrew za­
sadzie, że o nieboszczykach mówi 
się dobrze, albo wcale, pisze na 
łamach „Naszego Przeglądu": 

Zrodzony z  żeb ra  BBW R, Sejm  
nie zdał egzam inu  w oczach spo­
łeczeństw a, nie znalazł po poro­
dzie łask i w oczach s fe r  m iaro ­
dajnych. B ohaterow ie jego od­
chodzą bez nadziei n a  pow rót. 
P otulność dobijała ich w  oczach  
społeczeństw a, dąsy w  oczach re . 
żym u . U bój Sejm u n as tąp ił zgod­
nie z życzeniam i a u to rk i ustaw y . 
D ek re t przyszedł niespodziew anie. 
Posłow ie zosta li „ogłuszeni" n a ­
głym ciosem. Zgon Sejmu p rzy ­
czynił się do ożyw ienia sy tu ac ji 
politycznej. K anikuła  zo stała  prze 
rwana.

Również „Polonia" pisze, że 
trzy lata istnienia tego Sejmu by­
ły zmarnowane, gdyż Sejm ostat­
ni niczego nie dokonał:

N ie zrob ił nie, bo z re sz tą  nie 
rep rezen tow ał w iększości narodu  
i  będąc rozproszkow any, nie był 
zdolny do żadnych w ielkich re ­
form . Sesje w ypełn iała  drażn iąca, 
bezpłodna gadanina , urozm aicona 
drobnym i in try g am i przeciw  rz ą ­
dowi i  zam ykana... b u rzą  ok las­
ków, gdy  rząd  dom agał się zau fa­
n ia . N arzeka li posłowie n a  dzi­
siejsze stosunki, tw ierdzili, że źle 
się dzieje, że narodu  za  sobą nie 
m ają, a le żadnych konsekw encyj 
w yciągnąć nie um ieli i  rok  za  ro ­
kiem  najspokojn iej b ra li diety.

Naprawić trzyletnią stratę nie 
będzie łatwo, gdyż, jak pisze „Po­
lonia", nie będzie mógł uczynić 
tego obecnie wybierany, na pod­
stawie starej ordynacji Sejm, a do­
piero chyba następny. Zawsze ła­
twiej jest coś zepsuć, niż napra­
wić.

Inne pisma przypominają, że o* 
statni Sejm, wobec bojkotu wybo­
rów przez opozycję, reprezento­
w ał mniejszość społeczeństwa. 
Brało udział w 1935 r. zaledwie 
około 20% uprawnionych do gło- 
sowanie. Ogromna większość spo­
łeczeństwa w akcie wyborczym 
udziału nie brała.

CO BĘDZIE?
Na ten temat jeszcze bardzo ma­

ło się pisze. Ani „ W a rsz a w sk i 
Dziennik Narodowy", ani „C zas" 
ani „ABC" nie ujawniają, jak na­
pisaliśmy, stanowiska reprezento­
wanych przez siebie stronnictw. 

Jedynie „Kurier Polski" twierdzi: 
że is tn ie ją  nadzieje, iż opozycja, 

k tó ra  w r. 1935 zbojkotow ała w y­
bory parlam en tarn e , weźmie u-
dział w  w yborach nadchodzących.

Twierdzenia tego jednak nie 
popiera żadnymi konkretnymi da­
nymi.

OZN PŁYNIE CAŁĄ PARĄ.
W iadome jest już stanowisko 

OZN-nu nie tylko z odezwy, ale i 
z rozpoczętej akcji i wysłania jesz­
cze onegdaj działaczy w teren. 

„Dziennik Ludowy" donosi: 
P esym iści m a ją  jednak  poważne 

w ątpliwości, czy ten  tru d  ze s tro ­
ny „Ozonu" był potrzebny. Sądząc 

''•'w iem  z odezwy gen. Skw arczyń-

skiego do narodu  polskiego, n ieu­
dolnie odczytanej w czoraj w  radio  
przez p. żenczykow skiego, jednego 
z bom bardierów  „Ozonu", Obóz 
Zjednoczenia N arodow ego m a ty le 
dynam iki, szaleńczej w ia ry  w  świę 
tości, przez siebie wynalezione, 
czy zapożyczone —  że należy w ą t­
pić, aby  opozycja m iała w  ogóle 
odwagę w  obecnej kon iunk tu rze  l 
p rzy  obecnych n a s tro jac h  w  społe­
czeństw ie w alkę p rzy jąć , stanąć  
przed u rnam i z nadzie ją  na jm n ie j­
szego sukcesu.

„Ozon" w ięc m a szanse zdoby­
cia pełne 100 procent m andatów .

KLĘSKA P. SŁAWKA.
W szystkie (oczywiście bez ofi­

cjalnych) pisma podkreślają, że 
rozwiązanie Sejmu jest bezapela. 
cyjną klęską p. Sławka. Ponoć już 
po jego wyborze na M arszałka 
spraw a była przesądzona. W spół­
praca jego z „miarodajnymi czyn­
nikami" okazała się niemożliwa. 
To też do przyszłego Sejmu sław- 
kowcy się nie dostaną. P. Sławek 
i jego zwolennicy nie będą mieli 
wpływu na wybór przyszłego Pre­
zydenta. A na tym przecież tak 
panom sławkowcom zależało. Kla­
pa zupełna.

S-ek.

WOJDYSUWSKA-LEDERMAN
z  P a r y ż a

zmarła dn. 13 września 1938 r. w Łodzi 
w 28-ym roku życia

R O D Z I N A

Mały felieton
Przykra wiadomość

%

o s z c z t o z . * '  - •
w k o m u n a l n e j

OSZCZĘDNOŚCI

N ik t  nie zaprzeczy , że radio to  
w ie lk i, epokow y w ynalazek.

Szczególn ie  dla ludzi nie um ieją ­
cych  p rzeczy ta ć  drukow anego sło­
w a. M ożna pow iedzieć, że  d zięk i ra  
diu, kaganiec zabłądził pod s trzech y , 
bo gdy  g ło śn ik  zaczyna  ryczyć  
v jszyscy  m ilkną , bo » ta k  n ik t  ich 
nie u słyszy .

W ie lk i u>ynalazek.
C złow iek ciem ny, k tó ry  do tych­

czas o bożym  świecie nie w iedztat, 
odkręca rano g łośnik  i  dowiaduje  
się, że  je s t kra j, k tó ry  nazyw a  się 
H iszpania  i  ż e  w  te j H iszpanii nie­
ja k i generał Franco po raz 257 DO 
S Z C Z Ę T N IE  R O ZB IŁ  „czerw onych‘ 
po tem  s ły szy  m u zy k ę  z  p ły t z  To­
runia, po tem  dow iaduje się, ja k  na­
leży  sadzić groch „Victoria", po tem  
słucha uroczystych  przem ów ień  
okazji zam kn ięcia  kursu  dla nadaw  
ców i odbiorców korespondencji p ry  
w atnej, później dowiaduje się ja k  
notow ana je s t saradela w  Lucernie  
i lucerna to Saragosic, po tem  słu­
cha p ły t z  B aranow icz oraz transm i 
sji z  obchodu jubileuszu  5-lecia s tra  
ży  ochotniczej w  W yciskach  Dol­
nych , a w reszcie, że S e jm  i Senat 
Z O S T A Ł Y  R O Z W IĄ Z A N E .

T a k  nie m ożna, panow ie z  Pol­
skiego  R adia! To nie są w iadom oś­
ci o jednakow ym  ciężarze ga tunko ­
w ym . O ile bowiem  ceny saradeli 
lub p ły ty  ( z  B aranow icz) m ogą pa- 
rę se t ludzi co n a jw yże j in tereso­
w ać, to rozw iązanie S e jm u  i Sena­
tu  spadło na około 300 suw erenaw  
graz na ich ślubne żony , ja k  piorun  
z  jasnego nieba w rześniow ego. Co 
a tego, że  w  naszych  izbach nie o- 
bow iązuje trzym iesięczne  w ypow ie­
dzenie? T ym bardzie j należało w  ja  
k iś  de lika tn y  sposób U PRZEDZIĆ, 
że  jeśli pom iędzy słuchaczam i radia 
są w  te j chw ili ja cyś  posłowie lub 
senatorow ie, to  niech za m kn ą  gło­

śn ik i, odłożą słuchaw ki i uziem ią  
m anda ty  i d iety. N ie  m ożna n iko­
m u  obcesowo powiedzieć: ,,R an ie ,
pański szw agier zgasł"  lub ,JPanie, 
pański m anda t w ygasł!'.

J e s t tys iąc  i jeden sposobów na 
załatw ienie tak ich  m isy j i  podawanie 
p rzyk rych  w iadom ości z  zachowa­
n iem  w szelk ich  ostrożności i  subtel 
ności.

N ie  depeszuje się do siostrzeńca  
„ciotka um arła", bo face t m oże się 
przerazić, ale zaw iadam ia go się o- 
ględnie, np. ,,Ciotce lepiej, ju tro  po­
grzeb".

Zdarzyło się w  pew nym  dom u, i i
  podczas g ry  w  pokera  — grubo
przegranego gościa szlag  tra fił.

B y ł k łopot z  zaw iadom ieniem  żo­
n y , ale znalazł się sposób. Jeden  
3  obecnych zatelefonow ał do żony:

  Hallo, c zy  to  pani Ik so w a ?
  P rzy  telefonie.
  P ani m ąż przegra ł dziś gruoą

sum ę. K ilka  ty s ięcy  zło tych .
  N iech go szlag tra fi!  — zaklę­

ła żona.
  J u ż  się sta ło! — usłyszała  o a-

pow iedź pogrążona w  głębokim  
sm u tk u  kochająca żona.

W  innym , ale podobnym , w ypad­
ku  n ik t nie chciał być zw iastunem

złe j nowiny.
W reszcie  zna lazł się am ator. Po­

szedł » zapuka ł do drzwi.
  K to  ta m f  — zapyta ła  żona

św ieżo upieczonego n ieboszczyka.
— C zy tu  m ieszka  w dow a Y p sy -  

lonerowa ?
Uchylono drzwi.
— O w szem , tu  m ieszka  Ypsylono  

rowa, ale nie w dowa.
—  N ie  w dow a?! A  m oże się za ­

ło żym y  ?
P rzy k re  w iadom ości na leży poda 

w ać um iejętn ie , oględnie, de lika t 
nie...

U LTIM U S.

POGADANKI NA WYSTAWIE SZPITALNICTWA
Z każdym dniem w zrasta ilość 

zwiedzających W ystawę. W obec 
licznych zapytań publiczności za­
rząd W ystawy, pragnąc wyjaśnić 
zbiorowe, najbardziej interesujące 
zagadnienia, popularyzujące za­
równo idee szpitalnictwa, jak i sze 
reg zagadnień pokrewnych, urzą­
dza codziennie w  godzinach popo­
łudniowych pogadanki wybitnych 
lekarzy i specjalistów. Program

tych interesujących, krótkich od­
czytów (każdy odczyt 15 minut) 
będzie codziennie podawany do 
wiadomości za pośrednictwem pra 
śy  oraz ogłaszany na Wystawie. 
Aby uniknąć natłoku, dyrekcja 
W ystaw y zwraca się z prośbą, 
aby o wycieczkach zbiorowych za 
wiadamiano uprzednio Biuro Wy­
stawy, telefon 720-99.

Z mów Goeringa i Goebbelsa
W ub. sobotę, tego samego dnia I 

kiedy prezydent Benesz wygłosił 
swą spokojną i pojednaw czą m o­
wę, przem ów ili w N orym berdze 
G oering i Goebbels. Ograniczy­
my się do przytoczenia k ilku  u- 
etępów z obu mów. Są bowiem 
tak  wymowne, że kom entarzy nie 
po trzebują.

G o erin g
się o blokadzie, m y­

śli się, że pewnego dnia udzieli 
się Niem com  nowej lekcji.

Ale mogę im  powiedzieć jed ­
ną rzecz: nie oni sam i przypo­
m inają sobie blokadę, my ją 
też pam iętam y.

M inister D arre (min rolnic­
twa) zadał sobie trud  grom a­
dzenia zapasów we wszystkich 
dziedzinach, w których zacho­
dzi potrzeba. Podniesiono pro 
duJceję, ale przede wszystkim 
zapewniono wyżywienie. By­
łem  zmuszony narzucić wam 
pewne braki. D obry Bóg przy­
szedł nam  z pom ocą ( ! ) .  Uro­
dzaj był dobry. I  nadal robię 
t°» Co uważam za konieczne: 
robię zapasy. U rodzaj tego ro ­
ku przyniósł nam  zapasy na 
przeszło dwa la ta , a poza tym, 
poczyniliśmy zakupy zagrani­
ca. \ f n m v  z a tta s o w  n a  w ie le

lat, na niezliczone lata. Zapa­
sy, któreśm y już poczynili, wy­
s t a r c z ą  n a cokolwiek przyjdzie. 
Podkreślam : zapasy już poczy­
nione. Nawet w razie złego u- 
rodzaju , zapasy te  wystarczą.

...Cukru m am y tyle, że wy­
wozimy go. M amy konserwy 
wszelkiego rodzaju , zwłaszcza 
rybne. Mamy potężną flotę 
rybacką, k tóra  osiągnęła po­
ważne rezultaty . W szystkie spi­
chrze są pełne, naród  niem iec­
ki nie ma niczego zbytecznego, 
ale niczego m u nie b rak . Zgro­
m adziłem  zapasy n ie  po to, by 
je  rozrzucać, lecz by naród nie­
m iecki w  czasie próby nie zdy­
chał z  glodu“...
Nie m ożna w yraźniej i jaśniej 

przedstaw ić św iatu, że Niemcy 
po to się teraz głodzą, by mieć co 
jeść podczas wojny, że cała poli­
tyka  gospodarcza N iem iec jest na­
stawiona na w ojnę.

Czechów G oering nazwał 
„śmiesznymi karłam i" i bez ku l­
tu ry ; nie wiadomo skad się wzię­
li...

D a le j:
„Jesteśm y przyzwyczajeni do 

te j kam panii nienawiści prze­
ciw Niemcom i W łochom. O- 
czeku jcm y rzeczy, które są 
nieuniknione ( ! ) “.
Na zakończenie mowv:

„Niemcy dopóty będą nie­
zwyciężone, póki naród i „fii- 
h re r“ będą zjednoczeni.

Boże, pozostaw nam  „fiihre- 
ra“, by N iem cy zinartwychwsta-
iy ar.

G o e b b e ls
Zaczął od tego, że

„republikanie  i komuniści 
chcą wojny, by uratować L ig f  
N arodów " (? !) .
A kończył tak :

„Nie m o ż n a  pozwolić, by na- 
cjonal - „socjalizm " dał się za­
straszyć przez kogokolwiek. 
Dawniej, kiedyśmy nie m ieli 
broni, byliśmy bezsilni. Obec­
nie m am y broń... Idee mogą 
zapłodzić broń... N ie boim y  
się nikogo!

Będziemy bezustannie wszę­
dzie w świecie głosić nasze p ra  
wo do życia narodowego. Niech 
świat nie myśli, że drogą na­
cisku przeszkodzi nam głosić 
to prawo...

Im  w ięcej kryzys rośnie, tym  
więcej się zw iększa nasze uczu­
cie bezpieczeństw a"...
Jasno i w yraźnie: niech żyje

kryzys; h itleryzm  czuje się naj­
lepiej, kiedy jest kryzys.

To też wciąż wytwarza kryzys.
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Droga na południowy-wschód
Ekspansja Rzeszy w dorzeczu Dunaju

Sprawa ofensywy hitlerowskiej 
v Europie południowo - wschod­

niej byka niejednokrotnie omawia- 
na na naszych łamach.

Trudnoby przecenić znaczenie 
tej ofensywy „Trzeciej" Rzeszy. 
Przecież w jej świetle ujawnia się 
'słota napom na Czechosłowację. 
Znika upominanie się o krzywdy 
Niemców sudeckich, znika rzeko­
ma obrona przed „czeskim szowi­
nizmem", a  zjawia się fragment 
litlerow skiego planu opanowania 
wschodu i południowo - wschodu 
Europy, pragnienie zapewnienia 
, Trzeciej“ Rzeszy bazy surowco­
wo -  rolniczej dla hitlerowskiej 
gospodarki wojennej.

Z całą słusznością tow. Zoltan 
Konaii w piśmie „Der sozialisti- 
sche Kampf“ (Nr. 7) mówi o tych 
sprawach, Jako o „polityce kolo­
nialnej „Trzeciej" Rzeszy" na grun 
cle Europy.

„Trzeciej" Rzeszy udało się nie 
wątpliwie zachwiać przewagę Fran 
cjii na Bałkanach, przełamać sys­
tem równowagi politycznej, wcie­
lony w Małą Emtemtę. „Trzecia"

Rzesza wyzyskała ciężką sytuację 
gospodarczą tych krajów, których 
produkty me mogły sobie znaleźć 
rynku w czasie „klęski urodzaju" 
i zalewu rynków produktem za­
morskim. „Trzeoia" Rzesza stała 
się odbiorcą produktów tych kra­
jów i swą wzmocnioną pozycję 
ekonomiczną starała się wyzyskać 
politycznie, popierając prądy fa­
szystowskie w tych krajach.

Pozycjj Niemiec nie była jed­
nak na tym terenie niezachwiana. 
„Trzecia" Rzesza ofiarować mo­
gła zapłatę w swej słabej walucie, 
a obecnie tylko w towarach. „Trze 
cia" Rzesza nie mogła zapewnić 
kredytów. Pod względem politycz­
nym podwójna gra Rzeszy, która 
starała się zjednać sobie zarówno 
Węgry i Bułgarię, dążące do re­
wizji granic, jak i broniące swe­
go stanu posiadania Jugosławię i 
Rumunię — doprowadziła do kwa 
sów i rozdźwięków. Nie obeszło 
się też bez oporów przeciw prze­
wadze „Trzeciej" Rzeszy.

Po „Anschlussle" Austrii sytua­
cja zmieniła się na korzyść Rze-

Już w r. 1714 Włosi bombardowali
ludność cywilną Barcelony

W związku z  barbarzyńskim 
bombardowaniem otwartych miast 
hiszpańskich przez lotników włos- 
kich i niemieckich, Agencja H isz­
pańska przypomina ciekawy epi­
zod z  przeszłości, świadczący, Ze 
Włosi są już jakgdyby „przyzwy- 
czajeni“ do takiego sposobu wo­
jowania.

Oto w r. 1714 generał włoski, 
ks. de Populi, będący na służbie 
u Filipa V, poraź pierwszy ata­
kował ludność cywilną Barcelony 
na lądzie, podczas gdy eskadra 
Ludwika XIV, dziadka burbońskie 
go pretendenta do tronu hiszpań. 
skiego, zagrażała stolicy kataloń- 
skiej od strony morza.

Wobec oporu Barcelony, gene­
rał włoski kazał ustawić sześć 
armat i trzy moździerze  — iv miej 
scu, zwanym dzisiaj „Haltć de Gra 
d a "  —  i otworzyć ogień na śro-  
dek miasta, oddalony od murów 
obronnych i nie stanowiący przeto 
obiektu wojskowego.

Bombardowanie pociągnęło za 
sobą liczne ofiary, ale nie zdołało 
zdemoralizować ludności Barce­
lony, która skryła się w  punktach, 
niedostępnych dla pocisków ar. 
matnich.

De Populi zwrócił się wtedy o 
pomoc do eskadry francuskiej, 
której szefem był komendant Cas. 
se. Ody w rozmowie z  nim, gene­

rał włoski dopominał się bombar­
dowania Barcelony przez flotę 
francuską, Casse odparł:

„PRZYBYŁEM TUTA}, B Y  
PROWADZIĆ WOJNĘ, A NIE PO 
TO, B Y  WŁOCHY UCZYNIŁY  
ZE MNIE MORDERCĘ DZIECI, 
KOBIET, STARCÓW 1 CHO­
RYCH. DOPÓKI ŻYĆ BĘDĘ 1 
NOSIĆ TEN UNIFORM, NIE  
DOJDZIE DO TAKIEJ PODŁO- 
SCI".

Oficerowie eskadry francuskiej 
wyrazili solidarność ze swym ko­
mendantem, propozycję zaś xvłos- 
ką przekazali Ludwikowi XIV i 
dołączyli do niej następujący ko­
mentarz:

, £ wołaliśmy radę i doszliśmy 
do przekonania, że eskadra fran­
cuska nie powinna i nie może ro- 
bić tego, co proponują Włochy, 
bez rozkazu króla, PONIEW AŻ  
DOTYCHCZAS NIE BYŁO JESZ- 
CZE WYPADKU, B Y  BROŃ 
FRANCUSKA SŁUŻYŁA DO 
WALKI Z  LUDŹMI BEZBRON­
NYMI".

A więc już 224 lata temu za­
znaczyła się tak charakterystycz- 
na różnica w sposobie wojowania 
między Francuzami a Włochami! 
Dzisiaj ta sama różnica, tylko  n  
większym jeszcze stopniu, dzieli 
demokratyczną Francję od faszys­
towskich Włoch.

szy. Wzmogła się jej przewaga 
gospodarcza i strategiczna.

Następnym etapem jest Czecho­
słowacja. Opanowanie tego kra­
ju — to położenie ręki na czecho­
słowackim przemyśle zbrojenio­
wym, to droga do rumuńskiego 
zboża i nafty! To cios w pozycję 
Francji!

Węgry są pod względem gospo- 
darczym w wielkim stopniu zależ­
ne od Niemiec, które mają w 
swym ręku połowę handlu zagra­
nicznego. Węgry są w polityce za 
granicznej nieomal wasalem Rze­
szy. Pod względem wewnętrz­
nym — zdaniem tow. Ronai — sy 
tuacja przypomina cokolwiek Au- 
strię przed „Anschlussem". Imre- 
dy ma poglądy dość podobne do 
Schuschniiigga, zaś jego przeciw­
działanie hitleryzmowi na we­
wnątrz jest bardzo słabe. Hitle­
ryzmowi przeciwstawia swój włas­
ny pół-faszyzm, pół-antysemityzm 
(oszczędzanie finansiery żydow­
skiej!), nieśmiałe poczynania w 
dziedzinie reformy rolnej, wresz­
cie — próbuje wygrać na swoją 
korzyść demagogię anty-czeską. 
W praktyce kierunki lewicowe są 
bardziej prześladowane, niż fa- 
szyzm.

Próba oparcia się o Włochy jest 
zupełnie beznadziejna. Włochy nie 
mają już na południowym wscho­
dzie Europy własnej polityki, ani 
własnej pozycji. Są wasalem 
„Trzeciej" Rzeszy.

Na szczęście jednak w krajach 
bałkańskich opór przeciw mono­
polistycznym zapędom „Trzeciej" 
Rzeszy przychodzi coraz bardziej 
do głosu. W Rumunii słabną sym­
patie kół, skupionych koło króla, 
dla hitleryzmu. Jugosławia prze­
rażona jest machinacjami hitle­
rowców wśród mniejszości nie­
mieckiej.

Oczywiśoie, dopóki trwać bę­
dzie przewaga gospodarcza „Trze 
ciej" Rzeszy na Bałkanach — do­
póty te odruchy niezadowolenia 
czy obawy nie starczą... 25% ru­
muńskiego eksportu, 30% — jugo­
słowiańskiego i greckiego, 40% — 
bułgarskiego i węgierskiego idzie 
do Niemiec. Kto wyruguje „Trze- 
oią“ Rzeszę z jej pozycji? Francja 
jest krajem pół-rolniczym, Anglia 
ma zobowiązania wobec dominiów 
i St .Zjednoczonych.

W każdym razie kontrofensywa 
państw zachodnich musi być pro­
wadzona planowo  i systematycz­
nie. Nie starczą doraźnie udzie­
lane kredyty. Opór musi być tak 
planowy, jak planową jest akcja 
Rzeszy.

To też objawy kontrofensywy 
Anglii i Francji (np. kredyty an­
gielskie dla Turcji) nie powinny 
być faktami izolowanymi.

Prawdziwe sity HitlerU
Hitlerowskie manewry

Olbrzymie manewry niemieckie, 
zarządzone w chwili poważnego 
zaognienia sytuacji międizynaru 
dowej, mia-ty cel dwojaki: po
pierwsze — w założeniu inicjato­
rów — jest to wielka próba i po­
kaz niemieckiej sprawności woj­
skowej ;po drugie — służyć ma­
ją  jako środek nacisku i pogró­
żek w stosunku do Czechosłowa­
cji i mocarstw zachodnich w 
związku z przewlekającym się 
rozwiązaniem t. zw. sprawy su­
deckiej.

Pomimo usłużnej i krzykliwej 
reklamy ze strony międzynarodo­
wych czynników faszystowskich, 
które chcą zastraszyć opinię świa 
tową obrazem gotowej rzekomo 
do walki potęgi Niemiec hitlerow­
skie .dotychczasowy bilans mane­
wrów nie usprawiedliwił pokłada­
nych w nich nadziei, a niezmożo- 
na jakoby potęga okazała się w 
pewnym stopniu raczej pokazo­
wą fikcją.

Jak podaje prasa szwajcarska, 
której informacje potwierdza ró­
wnież dobrze poinformowana pra 
sa angielska, kolosalny wysiłek 
„manewrowy" wywołał w niemie- 
ckioh kołach gospodarczych i woj 
skowych uczucia, sąsiadujące bli­
sko z — depresją. U kanclerza 
Hitlera była nawet .podobno, spe 
cjalna delegacja z prezesem Ban­
ku Rzeszy, dr. Schaditem na cze- 
le ,która prosiła o jak najszybsze 
zakończenie manewrów, motywu­

jąc swe żądanie szeregiem bar­
dzo ważkich faktów i okoliczno­
ści.

Wskazano więc na olbrzymie 
koszty  manewrów, co zmusiło 
Bank Rzeszy do masowego dru­
kowania nowych banknotów, czy­
li, innymi słowy, spowodowało 
inflację, podrywającą zaufanie 
do waluty niemieckiej. Nagroma­
dzone zapasy żywności zostaty 
niemal całkowicie skonsumowane 
przez „manewrującą" milionową 
armię ,a bezwzględne rekwizycje 
na terenach objętych manewrami 
wywołały silne niezadowolenie 
ludności. Ludność ta, jak oświact- 
czyli delegad ,nie ujawmiła by­
najmniej zapału wojennego, a 
stosunek  jej do wojska  okaział się 
obojętny, a nawet w poszczegól­
nych wypadkach niechętny. Zmo­
bilizowanie ogromnej masy ludzi 
i przestawienie całego życia kra­
ju na tor wojenny wpłynęło nia 
powstawanie nastrojów panicz­
nych, czego dowodem m. in. po­
pyt na zJoto i kosztowności, wy­
wołujący dewaluację waluty nie­
mieckiej i zahamowanie gospodar 
cze.

Co się tyczy strony militarnej 
manewrów — i tutaj pod niejed­
nym względem doznano zawodu.

Przede wszystkim ujawniła się ni­
ska wartość różnych „ersatzów", 
używanych zastępczo do konstruk 
cji tanków, samochodów pancer­
nych i samolotów. Tak np, na 
terenie Brandenburgii, prawie trze 
cia część obiektów zmotoryzowa­
nych okazała się niezdatna do u- 
żytku wojskowego ,a tanki i auta 
pancerne trzeba było końmi ścią­
gać do parków technicznych. 
Wskutek wadliwego funkcjono­
wania silników samolotowych b. 
liczne były katastrofy lotnicze, o 
czym najsurowiej zabroniono pi­
sać prasie niemieckiej. Wiele do 
życzenia pozostawiała -też war­
tość pocisków artyleryjskich, któ­
re w  znacznym procencfe nie wy­
buchały wcale lub wybuchały za- 
wcześnie. Krążą pogłoski o are- 
sztowaniiu kilku inżynierów zakJa 
dów Kruppa pod zarzutem sabo­
tażu, w związku z ujemną oceną 
przez czynniki wojskowe przy. 
datności pancerzy stalowych na 
czołgach. Na podstawie tego ro­
dzaju doświadczeń 1 wyników, 
pewne koła dyplomatyczne w 
Berlinie wypowiadają przeko­
nanie, że Niemcy nie są 
dziś zdolne do prowadzenia 
wojny choćby w ciągu diwóch ty­
godni, a ich buńczuczne pozy ł 
gesty to tylko bluff, obliczony na

zastraszenie „pacyfistów* typtt 
Chamberlaina, którzy rzekomą 
gotowością bojową Niemiec po­
sługują się skwapliwie dla uspra 
wiedliwienia swej bierności i nie, . 
dołęstwa.

Informacje, które tu podajemy, 
znajdują potwierdzenie w. notowa 
nytm ostatnio spadku marki nie­
mieckiej, w nowych obostrzeniach 
aprowizacyjmych ih t A co do war 
tośoi bojowej zmotoryzowanych 
pułków niemieckich, Ja* najazd 
na Austrię, dokonany przecież 
bez żadnego opora, wykazał wie­
le stron słabych i ujemnych w za 
opatrzeniu tych jednostteik. Coraz 
szerzej utwierdza się dzdś mnie­
manie, te  Niemcy nie są gotowe 
do wojny, więc Cofną się przed 
tą ostatecznością, że taki stra 
szny diabeł, jak go nam pewni 

malarze malują. Ofensywnej siły 
hitleryzmu, spekulującej gtownie 

na zaskoczenie przeciwnika, jego 
wahania 1 niezdecydowanie, lekct 
ważyć  — oczywiści#, nie należy. 
Ale nie należy jej toż — przece­
niać ł wyolbrzymiać, gdyż pro­
wadzi to do tworzenia Mę fałszy­
wych poglądów i wyobrażeń, na 
których próbują gruntować swą 
praktykę polityczną różnego auto 
rameńtu —  „realiści". B d. r  
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Znak czasu
W .,Wiadomościach Literackich" p. 

Quidam zamieścił ciekawy artykuł o 
polskim przekładzie książki Jdaria Cu­
rie', napisanej przez córkę wielkiej 
uczonej. Na podstawie starannych ze­
stawień tekstów francuskiego i polskie­
go, autor artylcułu udowadnia, za w the
moczeniu polskim, naogół bardzo sta­
rannym i literatko poprawnym, pomi­
nięto przecież szereg danych i szczegó­
łów, znajdujących się w oryginde fran­
cuskim.

Rejestr tych skreśleń i pomłnięó jest 
dla naszych czasów i stosunków bardzo, 
bardzo charakterystyczny. Przede wszyst­
kim więc opuszczono w przekładzie pol­
skim. wszystkie wzmianki i napomknie­
nia, dotyczące sceptycznego stosunku 
MariiSkłodowskiej do spraw obrzędów 
i dogmatów religijnych, chociaż takt 
i kultura autorki książki kazały jej po­
traktować te kwestie z jak najdalej po­
suniętą oględnością. Przy charakterysty­
ce Piotra Curie usunięto zdanie: de­
ry, których pożądają dorośli, wydawały 
mu się równie zbyteczne, jak medale.

przyznawane 
Niebezpieczny pogląd!— Pome tym .skon 
fiskowano'- uamsMka ktłti mtb Marii 
Skłodowskiej — Żydówek, mml a pośród 
grona jej dobrych zssajonsj-eh osunięto 
nazwisko — ft. Prezydenta Wojciechów-
sk iego .

Owszem, dobrze się stało, Aa intere­
sujące szczegóły tego przekładowego 
retuszu" motały wyciągnięto na świa­
tło dzienne- Należy tlę  spodziewać, że 
polscy wydeway, pięknej ssłma wszystko 
i doskonale napisanej książki o Marii 
Curie, zabiorą term głos publicznie, by 
wyjaśnić, kto jest właściwie odpowie­
dzialny za tak osobliwe „ocenzurowa­
nie“ wydania polskiego: asy tłumaczka, 
może nadmiernie ostrożna i  bojaźliwa, 
czy teł inne czynniki, zbyt gorliwie 
traktujące swe obowiązki urzędowe. Wy­
jaśnić to trzeba tymbardziej, ie  nie cho­
dzi tu przecież o pierwszą lepszą publi­
kację, lecz o dzieło biograficzne, po­
święcone jednej z największych postaci 
w historii nauki nowoczesnej.

W anda W asilew ska

WODAMI POLESIA
VL Pisklęta

Czerwiec jest porą lęgów, porą 
wywodzenia piskląt z gniazda. Roi 
się, dźwięczy, huczy od ptasich 
głosów Frypeć i Styr, Jasiołda i 
Horyń, Stochód i wszystkie jezio­
ra.

Na Pryped piaszczysta mielizna, 
mokra łacha, wrzynająca się głę­
boko w wodę. Chodzą po niej, 
podskakują dwa śmieszne stwor­
ki. Dorosła czajka, lśniąca, kolo­
rowa, czubata — i obok kłębusze-k 
szarych piórek, młode.

Żerują, szukają sobie jadła w 
wilgotnym piachu. Podskakuje 
biało .  zielona mama, za nią na 
długich nóżkach pośpiesza pisklę. 
Na plusk wiosła obie czajki pod­
p iszą  główki — i bez lęku przy­
glądają się nadpływającemu kaja. 
kowi. Jesteśmy o parę kroków — 
pokusa zbyt wielka. Przybijamy 
do lachy. Teraz dopiero mama 
zaniepokoiła się. Przekrzywia śmie 
szuie główkę ozdobioną filuternym 
czubkiem, przestępuje z nogi na 
nogę — i wreszcie zrywa się w 
powietrze z żałosnym okrzykiem. 
Małe czajątko nie potrafi jeszcze 
używać skrzydeł, nieopierzone lot­
ki świecą w nich białym poły­
skiem. Rusza tedy pośpiesznym 
truchcikiem na piechotę w nad-
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przód, drepce, przebiera nóżkami, 
ale wystarczą dwa krotki, żeby mu 
zabiec drogę. W dłoni ciepła, pu­
szysta kulka, prędko bije małe ser 
duszko, ale ptak wcale nie wyda­
je się zbytnio przerażony.

Teraz od łąk, od kh  szmarag­
dowej roztoczy, nadlatuje dorosła 
czajka. Mocne, szerokie skrzydła 
biją lazurowe powietrze. Żałosny 
jęk — krzyk wybiega z krótkiego 
dziobka. Tuż nad nami kołuje, 
krzyczy, żali się połyskliwy, zroz­
paczony ptak.

1 natychmiast zjawia się po­
moc. Nadlatują rybołówki, pod­
nosząc larum. Zjawia się ostroż­
ny bekas z przenikliwym świstem. 
I oto stoimy w chmurze ptasich 
skrzydeł, w jazgocie, w szeleście w 
okrzykach gniewu i protestu. Ma. 
lec w naszych rękach spogląda na 
to wszystko okrągłymi, czarnymi 
oczkami, spokojnie, jakby to nie 
jego dotyczyło. W głosie bijącej 
nas niemal po głowach matki 
brzmi coraz gorętszy protest. Pu­
szczamy czajątko — i od razu 
przerzedza się ptasia chmura. Be­
kasy kołują nad łąką, rybltwy 
śmigają nad wodą, trw a jeszcze 
w powietrzu stara czajka, pilnie 
patrząca w dół. A czajątko wca- 
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mi skrzydełkami, ostrożnie stawia 
nóżki po wilgotnym piachu — i 
nie przejmując się bynajmniej na­
szą obecnością — z powrotem że. 
ruje, szukając zdobyczy w włlgot 
nym gruncie, śmieszny, puszysty 
kłęb uszek, jeszcze nie naznaczo­
ny metalicznym blaskiem czajczej 
zieleni, pewny siebie, nie lękający 
się człowieka. Wsiadamy w ka­
jak — czajka opuszcza się w dół 
i rozpoczyna wędrówkę po piachu 
przy boku dziecka.

Na Muchawcu, nad Białym je­
ziorem, po wszystkich wodach u- 
czą rybołówki latać swoje młode. 
Bieleją wszystkie słupki, kamie­
nie, pnie, sterczące nad wodą. Tuż 
nad kajakiem, tuż koło kajaka 
przemyka, fruwa, piszczy ptasi 
drobiazg nie zwracając niemal wca 
le uwagi na człowieka. Ostroż­
niejsze są kaczki — ale przecież 
i tak po parę razy na dzień trafia­
my na stadko. Na przedzie mama, 
za nią sznurkiem suną małe. Cy- 
ranki, krzyżówki, wszelkie kaczki, 
od najmniejszych do najwięk­
szych, a jest ich tutaj kilkanaście 
gatunków, wywodzą na wodę swo 
je małe. Po paru doświadczeniach 
nie dajemy się już zwieść. Bo o 
ile tuż przed kajakiem ukazuje się 
nagle dorosła kaczka, i podlatuje 
niezdarnie nad wodą, muskając 
ją obwisłymi skrzydłami, i chlapie 
płaskimi nóżkami w jej powierzch 
r.lę, pół biegnąc, pół fruwając, i 
krzyczy rozpaczliwie, i dopuszcza 
nas do siebie na dwa, trzy kroki— 
to znaczy, że trzeba sie rozeirzeć

po nadbrzeżnych trzcinach, po wo. 
dach zatoczek, a na pewno do­
strzeże się tam osiem, dziesięć, 
czy cały tuzin młodych. Często, 
gdy się jedzie cicho, uda się 
wpaść w niespodziewające się niw 
czego stadko i wtedy z chlu,po­
tem, pluskiem, machając niezdat­
nymi jeszcze do lotu skrzydłami, 
całe towarzystwo wieje rozpaczli. 
wie, bijąc po powierzchni wody 
błoniastymi łapkami. Gnamy za 
nimi. AJe brzdące orientują się 
nagle, że nie uciekną nam w ten 
sposób — i w jednym momencie 
dostrzegamy tylko osiem, dzie­
sięć, czy dwanaście ciemnych ku- 
perków — i kacząt nie ma. Dłu­
gim nurkiem przepłyną wodę, wy 
nurzą sdę bezgłośnie w sitowiu i 
trzcinie, tam już są zupełnie bez­
pieczne. Nie dogoni, nie wynajdzie 
ich nikt w labiryncie szuwarów, 
bujających w górę na parę me­
trów. A mama - kaczka z upor­
czywym, rozpaczliwym bohater­
stwem będzie diługo płynęła, leciaw 
ła, udawała kalekę tuż przed dizio 
bem kajaka, odprowadzając nas 
daleko od miejsca, gdzie pochowa 
ły się młode. Dopiero kiedy u- 
zna, że kaczęta są już bezpieczne, 
nagle znika udane niedołęstwo. 
Dwa mocne ruchy skrzydeł — już 
rest wysoko, zawraca i pospiesz­
nym, drżącym lotem led z powro­
tem. Zapada w szuwary, szczęśli­
wa i wierząca głęboiko, że zdołała 
wywieść w pole człowieka.

Na skoszoną łąkę wyłazi skądeś 
z paszczv wiildinv mała kurka wo­

dna, czarne, długonogie stworzon­
ko. Jeszcze nie ma piór — cała 
jest w  puchu, w chwiejnych, dęli- 
katnych włoskach, jak włoski nie­
mowląt. Niezdarnie plącze się w 
ostrym ściernisku traw, zdumiona 
patrzy azarnymi, okrąglutkimi ocz 
kamii, nie boi się, -wzięta w ręce, 
i puszczona znów zaczyna odkryw 
czy marsz w plątaninie krótkich, 
ściętych źdźbeł łąlkl. Nie widać 
nigdzie rodziców — malec radzi 
sobie sam, narażony na wszelkie 
niebezpieczeństwa. Wysoko, na 
niebie bez chmiurki waży się ja­
strząb. Kołuje nad łąką, obniża 
lot.

Ale wtedy nagle łąka l brzeg 
wody ożywa. Zjawiła ją się znów 
rybołówki i bekasy, i czajki, i 
wszelkie ptactwo. Krzyk, wrza­
wa, pisk. Podlatują w górę, biją 
w jastrzębia, mali zuchwalcy, ha­
łaśliwi ł groźni. Solidarni w  od­
porze przeciw rabusiowi, ratują 
czarną burkę wodną na łące i 
wszystkie niewidoczne dla nas pi­
sklęta w krzakach, wiklinie, trzci­
nach, na piaskach mielizn, na łą­
kach. I jastrząb kapituluje. Ni­
sko, chyłkiem, pośpiesznie' śmiga, 
usiłując się wydobyć z ptasiej 
wrzawy. Ptaki wracają, zwycię­
skie. I znów są każde osobno — 
rybołówki nie mieszają st? na 
brzegu z czajkami, bekasy przela­
tują nad łąkę, w górze odzywa 
się kszyk dźwiękiem szarpniętej na 
gle struny. Ale niech tylko poja­
wi się jastrząb, czy inny drapie­
żnik. którweh tu fest moc — sa

znów wszyscy razem, wszystkie 
wspólnie, połączone niezłomną so 
Hdamością w obronie małych. 2  
tą samą zawziętością ścigają bo­
ciana, który widać złakom# stę na 
coś jeszcze poza żabami 1 rybnym 
kłusownictwem. Tak, Polesie w, 
czerwcu jest pod znakiem piskląt. 
Słychać i widać je wszędzie, łażą­
c e ,  pływające, podlatujące niezdat 
nie, podnoszące gwałt w wiklinie 
i sitowiu, pewne siebie, otoczone 
opieką 1 troską, ciekawe, wśdb- 
skie, najważniejsze.

Ale ludzkim pisklętom powodzi 
Się trochę Inaczej. Choć jest ich 
tu równie dużo, jak piskląt pta­
sich.

Kiedy kajak wypływa z zakrętu 
rzekS l nad brzegiem ukazuje się 
wieś, — z chat, z podwórek, z dró 
źek pędzą pośpiesznie dzieci. 
Chmary, gromady dzieci. Otaczają 
nas ciekawym kołem, patnzą okrą 
gtymi oczyma —  czarne, siwe, 
niebieskie oczy uważnie oglądają 
nieznane dziwo — wątłą łódeczkę 
i obcych ludzi Całym tłumem pro 
wadzą do gospodarza, gdzie jest 
najlepsza stodoła na nocłeg. Bie­
gną po wodę do situdni, o  ile ta ­
ka w ogóle jest we w si przyno­
szą mleko od sąsiadów, służą nam 
za tłumaczów, dostarczają dżdżo­
wnic na przynętę dła ryb. śmiesz­
ne, małe ludziki, z dojrzałą powa 
gą w twarzy, z dorosłym smut­
kiem w oczach.

\  (D. e.



O lepszą przyszłość dla robotnlKa
Sprawa płatnych urlopów

Wiadomo wszystkim, te usla-ry poza pracą, jedzeniem i snem
vowe uregulowanie sprawy płat- 
iego urlopu nastąpi-Jo w Polsce w 
pierwszych lataah po odzyskaniu 
niepodległości państwowej: usta­
wa z dn. 16 maja 1922 roku o ur­
lopach dla pracowników zatrud­
nionych w przemyśle i handlu przy 
znaje prawo do korzytanaa co rok 
z płatnego urlopu kategoriom Pra' 
cowtntków wymienionym w usta­
wie: przemy®!, górnictwo, handel, 
biurowość, komunikacja, przewóz, 
szpitalnictwo, instytucje opiek' 
społecznej i użyteczności publicz­
nej, inne jeszcze zakłady nieza­
leżnie od właściciela (państwo, 
samorząd); wyłączeni z pod do­
brodziejstwa ustawy są pracow­
nicy przedsiębiorstw sezonowych 
(o ile praca w przedsiębiorstwie 
trwa krócej od 10 miesięcy); n,ie 
dotyczy też ustawa drobnych wa -̂ 
sztatów rzemieślniczych 
niających mniej niż 4 robotników) 
oraz pracowników rolnych- 
gość ustawowego płatnego urlopu 
ustalona jest tak: robotnik otrzy­
muje po roku pracy 8 dni P-a e ' 
go urlopu, po 3 latach nieprzerwa- 
nej pracy — 15 dni; robotnik mło­
dociany (od 15 do 18 lut) ma pra­
wo po roku pracy do 14 dmi ur­
lopu (toż samo praktykanci, ter­
minatorzy, t  zw. uczniowie, przy 
czym młodociani mają to prawo 
niezależnie od wielkość, warsztatu 
w którym pracują)- Pracownikom 
umysłowym w handlu, biurowości 
i i  d. przysługuje po półrocznej 
nieprzerwanej pracy urlop dwuty­
godniowy, P° rocznej miesięcz­
ny'. Ustawa orzeka, że urlopowa­
ny winien otrzymywać za czas ur­
lopu p et*  wynagrodzenie, odpo­
wiadające zarobkowi za ten czas, 
i następnie — rzecz bardzo waż­
n a  —  że ustawowa przyznana dłu 
gość urlopu nie może uszczuplać 
urlopów pracownikom, których o. 
bejmie umowa zbiorowa, zawiera­
jąca klauztulę z dłuższym urlopem 
dla pracowników danej gałęzi pro 
dukcji. — Po tej ustawie przy­
szły jeszcze rozporządzenia, róż­
ne wyjaśnienia i orzeczenia róż­
nych instancyj sądowych w związ­
ku x  rozpatrywaniem zatargów o 
wykroczenia przeciw ustawie, — 
aile podane wyżej zasady główne 
ustawy obowiązują.

To uprzytomnienie czytelnikom 
prawnego stanu rzeczy w kwestii 
urlopu w Polsce — zresztą dosko­
nale znanego pracującym — po­
trzebne tu jest z Miku względów. 
Gdy bowiem chcemy w tym arty­
kule — odwołując się zmów do 
materiałów ogłoszonych w Biule. 
tynte Społecznym, wydawanym 
pmzez Komisję Centilralną Związ­
ków Zawodowych — zobrazować 
rozwój ustawodawstwa urlopowe, 
go w innych państwach, nie szko­
dzi sobie uprzytomnić, że polska 
ustawa o urlopach została uchwa­
lona w pierwszym okresie budowy 
Polski 1 należy niejako do zespo­
łu pierwszych polskich ustaw spo­
łecznych, które podniosły ustawo­
dawstwo wskrzeszonego państwa 
do właściwego poziomu. Mocne 
przekonanie, że pracownikowi, 
tworzącemu wszystkie dobra kra­
ju, należy się zapewniony pra­
wem płatny wypoczynek, wyrosło 
z tej atmosfery społecznej, jaką 
opiisuje w swym pamiętniku in­
spektorskim Maria Kirstowa. Z jej 
notatek możemy się leż dowie­
dzieć, że ustawowe przepisy o płat 
nym urlopie (podobnie jak i wie­
le innych ważnych dla robotnika 
przepisów) miały swe podłoże 
źródło w analogicznych, często 
dalej idących paragrafach umów 
z b‘orowych, zawartych w okresie 
pomiędzy 1918 a 1922 rokiem.

Trzeba też tu wspomnieć, że 
chyba żadna — prócz ustawy o 8 
miogodzinnym dniu pracy — z u 
staw społecznych nie była tak za- 
jadle atakowana i zwalczana 
przez organizacje przemysłowców,

, radców prawnych w
sądach; należy też ta ustawa do 
rzędu ustaw po macoszemu trakto 
wanych w sądach pokoju w pierw­
szych latach niepodległego bytu 
państwa. Przemysło\vcom cjj0.  
dalio głównie o zasadę płat­
ności urlopu, a e i przemysłow­
ców i sędztow Prócz względu 
na „ciężar dla produkcji, który
przemawiał d0 . na zasadzie
więzi środowisko J  Niejedno.
krotnie oburzała też zasada uzna­
w a n ia  w robota^  człowieka, któ-

ma jeszcze reflektować na wolny 
czas, umysłowe, sportowe lub spo­
łeczne jego spożytkowanie. W rzę 
dzie argumentów, którymi zwal­
czano ustawę a później skutecznie 
sabotowano jej wykonywanie (o- 
czywiście, to wszystko jest wciąż 

coraz bardziej aktualne), wysu­
wany bywał na czoło argument, że 
Polska wystrzeliła tym prawem 
płatnego urlopu, podczas gdy inne 
państwa nie mają takiej ustawy. 
Otóż — trudno: co dla nas jest 
słusznym powodem do zadowole­
nia i dumy, że przecie Polska zdo­
była się na taką ustawę, — to sa­
mo w tamtych oczach dyskwalifi 
kowało i dyskwalifikuje Polskę...

W samej rzeczy rozwój ustawo­
dawstwa urlopowego zagranicą 
jest bardzo opóźniony i dopiero 
w ostatnich kilku latach mamy tu 
do zanotowania wydatny ruch i 
znaczne w tej dziedzinie z doby- 
cze. Gdy więc dziś przyznanie 
płatnego urlopu pracującym wy­
suwa się już na pierwszy plan po­
lityki spoJecznej wszystkich państw 
demokratycznych, — argument o 
przodowaniu Polski, tylekroć na- 
diuźyty, należy uważać za prze 
dawniony.

W numerze 6-tym (lipcowym) 
„Biuletynu Społecznego" znajdu­
jemy sporo danych do sądzenia o 
rozwoju ustawodawstwa urlopów 
robotniczych zagranicą. Słusznie 
podkreśla się, że postęp w tej spra 
wie ma charakter niejednolity, 
gdyż i dziś jeszcze niektóre pań 
stwa pozostawiają kwestię tę do 
unormowania w drodze ugody 
stron — związków robotniczych, 
pracowniczych i związków prze­
mysłowców — umów zbiorowych, 
podczas gdy znów inne wstąpiły 
lub wstępują na drogę, obraną 
słusznie przez Polskę w r. 1922 — 
wydania ustawy państwowej o ur­
lopach.

W przekonaniu, że czytelnicy 
nasi, a zwłaszcza działacze robot­
niczy, pracowniczy, mężowie zau­
fania, delegaci zainteresowani są 
w posiadaniu szczegółów w takiej 
sprawie, streścimy tu znów głów­
ne zdobycze lat ostatnich.

Jako generalną i bardzo ważką 
z d o b y c z  n a le ż y  p o d k re ś l ić  tenden. 
cję do obejmowania prawem do 
płatnego urlopu możliwie wszyst­
kich pracowników: to znaczy obej 
mowania dawniej wyłączanych, 
przede wszystkim idzie tu o sezo­
nowych i o pracowników zatrud­
nionych u często zmieniających się 
pracodawców. Do państw utrzy­
mujących się najdłużej przy kon­
cepcji regulowania sprawy urlo­
pów w drodze umów zbiorowych 
należy Anglia. Tam jeszcze i diziś 
niema obowiązującej ustawy pań­
stwowej w tej mierze. A jednak 
zauważa się już pęd w tym kie­
runku i znamienne jest dla takie­
go-okresu wielkie rozpowszechnie­
nie się paragrafów, dotyczących 
urlopów w zawieranych umowach 
zbiorowych. Kiedy zorganizowani 
pracownicy wysuwać poczynają w 
swych układach tę lub inną kwe­
stię z wielką stanowczością, nieu- 
stępliwie i konsekwentnie oraz o- 
siągają na tym punkcie ugodę, po­
wstaje życiowe prawo, które rych­
ło sprowadzi państwowy przepis 
prawa ogólnie obowiązującego. 
Rzeczywiście — za ostatnie dwa 
lata liczba robotników w Anglii, 
mających na zasadzie umów płat. 
ny urlop, urosła z ly 2 miliona do

roczyć jeszcze na rok do 2 lat, a 
tymczasem uzyskiwać precedensy 
w umowach zbiorowych.

Podobnie stoi sprawa, w Szwe­
cji, gdzie sprawa urlopów została 
też powierzona specjalnej komisji 
rządowej rzeczoznawców, w skład 
której wchodzą przedstawiciele 
organizacyj zawodowych pracow­
niczych. Komisja ta opracowała 
już projekt ustawy o urlopach, 
który rozszerza znacznie prawa, 
przysługujące dziś pracownikom 
na podstawie umów zbiorowych. 
A trzeba dodać, że umowy prze­
widujące uprawnienia urlopowe, 
obejmowały już w początku r. 
1937 przeszło pół miilona robotni­
ków w Szwecji (dokładnie 574 ty­
siące). Poza tymi uprawnieniami 
pozostawało zaledwie około 200 
tysięcy, w tym przytłaczająca wię­
kszość robotników sezonowych 
(budowlanych i drzewnych). Pro­
jekt ustawy przewiduje objęcie 
urlopem płatnym wszystkich ro­
botników, prawo do urlopu będzie 
już przysługiwało po 4 miesiącach 
pracy: wychodzi się tu z założe­
nia, że na każdy miesiąc przypa­
dać winien 1 dzień urlopu, rocznie 
musi Ich wypaść 12. — Szw ej a 
tedy wyprzedza o tyle Anglię, że 
tam ustawa o urlopach przyjdzie 
już niebawem.

W Danii ustawa o urlopach jest 
już ostatnio faktem dokonanym: 
parlament duński uchwalił ją 
12.1V 1938 roku. Przysługuje 12- 
diniowy płatny urlop rocznie, a 
prawo do urlopu nabywa się już 
po tygodniu nieprzerwanej pracy. 
Pracownicy rolni uzyskają pra­
wo do urlopu, skoro wykażą się 
pracą w danym gospodarstwie rol­
nym przez 25 dni w ciągu roku: 
idzie się tu więc po linii ohrony 
pracowników, ki '<rych zatrudnie­
nie miewa charakter bardzo nie 
stały.

Francja i Belgia mają już pań­
stwowe ustawy o płatnych urlo­
pach od r. 1935, we Francji było 
to jednym z pierwszych posunięć 
Rządu Frontu Ludowego. W Bel­
gii ustawa z r. 1936 miała charak­
ter ramowy i dopiero rozporzą­
dzenia ją  konkretyzują. Ostatnio 
(w r. 1938) objęła ju t ta ustawa 
przemysł budowlany, gumowy, 
niektóre dziedziny handlu i trans­
portu. Tu czas trwania urlopu 
krótki — tylko 6 dni. Pracownicy 
sezonowi i zmieniający pracodaw­
ców są szczególnie omówieni w

3 milionów. Utworzono w Anglii 
w r. 1937 specjalną komisję przy 
ministrze pracy dla zbadania spra 
wy urlopów, Do komisji tej orga­
nizacje pracownicze złożyły swe 
żądania ustawy o płatnym urlopie. 
Komisja stanęła też na stanowi­
sku, że wszystkim pracownikom 
należy się bezspornie tygodniowy 
płatny urlop. Ustawowe załatwię, 
nie sprawy komisja proponuje od-

przepisach: już p° 4 miesiącach 
zatrudnienia robotnicy w przemy­
śle gumowym i pokostowym naby­
wają prawo do urlopu. W prze­
mysłach budowlanym i w rybo- 
łóstwie, gdzie robotnik ciągle 
zmienia pracodawcę, obmyślana 
jest specjalna metoda zapewnienia 
mu prawa do urlopu: wprowadza 
się bony h'b znaczki urlopowe, 
które musi wydawać (lub nakle­
jać na specjalnej karcie urlopo­
wej) każdy pracodawca, opłaca- 
jąc odrazu należną od niego część 
zapłaty za czas urlopu: z tych o- 
płat realizuje się później zwrot 
nadpłaconych pieniędzy ostatnie­
mu pracodawcy, który wypłaca ro 
botnikowi całość, należną za przy­
sługujący ulu urlop.

Jest godne uwagi, że pod wpły­
wem tendencji rozwoju ustawo­
dawstwa urlopowego w państwach 
demokratycznych, nawet państwa 
faszystowskie rozwijają pewną ini 
cjatywę w tym kierunku. W Niem­
czech * gdzie hitlerowskie usta­
wodawstwo o pracy narodowej 
wprowadziło konsekwentną i ści­
słą niewolę robotnika, nie odwa­
żono się jednak odebrać robotni­
kowi urlopu płatnego, który przy­
sługiwał tu prawie tak długo jak 
w Polscte. W praktyce pozostawa­
ła poz,a urlopami cała wielka gTU- 
pa robotników sezonowych, więc 
przede wszystkim -  budowla­
nych. Ostatnio — w  r. 1938 — 
próbują tu uregulować sprawę ur­
lopu właśnie dla takich robotni­
ków, przez wprowadzenie analo­
gicznego do wyżej opisanego sy­
stemu karty urlopowej, przecho- 
dzacej od pracodawcy do praco­
dawcy. Zresztą urlopy robotników 
niemieckich są krótkie: po 32 ty­
godniach — 4 dni, po 48 tygod­
niach — 6 dni. Wyższe normy (9 
i 12 dni) przewidziane są tu tylko 
dla inwalidów i młodocianych.

Podane tu za „Biuletynem Spo­
łecznym" dane wykazują naocz- 
nie, że wstąpiliśmy już w święcie 
iv okres rozwoju i rozbudowy u- 
stawodawstwa urlopowego. Za­
strzegamy się, że w artykule tym 
nie rozpatrujemy sprawy wykony, 
wania ustawy o urlopach w Pol- 
soe. Omówimy to później. Tu zaś 
dajemy raz jeszcze wyraz zadowo 
leniu, że w tej sprawie Polska 
Niepodległa mogła zostać zaliczo­
ną do państw przodujących, gdy 
idizie o samą myśl ustawodawczą 
i o normy prawne.

H. Krahelska
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W stulecie Adama Asnyka
Cała Polska obchodzi w tych  

i dniach setną rocznicę urodzin  
wielkiego poety, patrio ty i f f  
łecznika, Adam a Asnyka.

W zw iązku z tą rocznicą przyta­
czamy jeden z  charakterystycz­
nych satyrycznych wierszy Asny­
ka, chłoszczącego biczem satyry 
ówczesnych wsteczników i reakcjo 
nistótc, zwalczających wszelką

myśl postępową, jako „socjalizm  
i jakobinizm “ i dopatrujących się 
w każdym  kroku naprzód „intry­
gi Żydów i W olnych mularzy  .

Nasze rodzim e wstecznictwo w  
ciągu z górą pół ivieku, jakie upły  
nęło od napisania tego wiersza  
niczego się nie nauczyło i dziś, jak  
wówczas, szuka „dnia wczorajsze- 
go“.

Adam Asnyk
Dzień
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POZwOl 
INNE a By  Da w a n o  

LECJ TYLKO

VfNA-liar
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S I C  I V T  j a k o ś c i  !
*  p i t  N I C i a  L A O O V .O U C A

P iotr teraźniejszość wyklina, 
W szyscy gniewają go ludzie: 
Gniewa zalotna dziewczyna  
1 piesek, co szczeka w  budzie

Gorszą go nowe kierunki 
Potępia działalność cudzą,
Dzieci na łonie piastunki 
Już jego odrazę budzą.

W szędzie zepsucie go ściga, 
Próżno sarn stoi na straży, 
Zwycięża w  święcie intryga 
Żydów i  W olnych mularzy.

Zalewa ziem ię wokoło  
R ozpusty bezwstydny cynizm,
Jak hydra podnosi czoło  
Socjalizm i  jakobinizm,

Znikąd nie widać pociechy, 
Więc przepowiada narodom,
Za wszystkie tych czasoiv grzechy, 
Los straszny biblijnych Sodom.

„Dawniej to wspomnieć aż miło, 
„Nic nie kosztował nas najem, 
„W szystko się samo robiło  
„I życie było, ach, rajem.

„Podatków nie gniotło brzemię, 
„A pan spokojnie sprzedawał 
„Jeśli nie całą swą ziem ię, 
„Przynajm niej dobry je j  kawał.

„Moralność kwitła na dole...
„ /  niższa narodu warstwa 
„Kornie znosiła niedolę, 
„Szukając tv modłach lekarsttca.

„N ie było pokusy próżnej,
K ażdy się godził z  swym stanem,

Logika!..,

PSekne w ł o s y

Niezrównany s h a m p o o  
dia j a s n y c h  w ł o s ó w

Polska Agencja Telegraficzna, która 
zapomina nieraz o obowiązku podawa­
nia wiadomości istotnie ważnych i dla 
ogółu interesujących, n ie omieszkała 
jednak  poinformować opinii polskiej, że 
włoski

„m inister oświaty wydał okólnik, na 
podstawie którego we wszystkich pań­
stwowych, półpaństwowych i zrówna­
nych z nim i w prawach zakładach 
naukowych m ają być wycofane pod­
ręczniki, wydane lub opracowane 
przez Żydów".
Zastanówmy się prze* chwilę nad treś­

cią tej niezbyt doniosłej, ale  charakte­
rystycznej wiadomości. A więc podręcz­
niki, wydane lub opracowane przez Ży­
dów, mają być naraz ze szkół faszystow­
skich wycofane. Tak zadekretował p. 
M ussolini, podążając w ślady swego ber­
lińskiego partnera. Oznacza to jasno 
i wyraźnie, że podręczniki usuwa st? ze 
szkó ł nie dlatego, że są złe, nieodpo­
wiednie lub  przestarzałe, lecz dlatego 
JEDY NIE, że zostały wydane lub opra­
cowane przez Żydów.

Ślicznie. Jeśli zatem istnieją tup. diva 
podręczniki geom etrii, fizyki, czy hi­
storii, z których jeden  napisany prze* 
Żyda jest dobry, odpowiedni i nowo­
czesny, drugi zaś napisany przez nie- 
Żyda zły, nieodpow iedni i przestarza­
ł y  „  w myśl zarządzeń p. Mussolinie- 
go należy usunąć ten pierwszy — dobry 
podręcznik, uczniom zaś dać do reki

„czystość rasy“ bę-ten  drugi — zły
dzie zachowana.

Cóż za wspaniała, granitowa logika !„. 
Jakie zbawienne m etody dydaktyczne 1...

„Kto żebrał, ten żył z jałmużny, 
„A pan  —  ten zawsze był panem.

,JNauki zgubnego jadu  
„N ikt w  dusze ludzkie nie

szczepił,
„Zepsucia nie było śladu, 
„N ajw yżej —  wioskę kto przepił".

Tak się wciąż skarży i zżym a  
I biada poczciwa dusza,
A ż przyw dział ubiór pielgrzym a  
I w  drogę po nocy rusza.

Śród nocy, ciemno troszeczkę, 
W ięc w błocie kosturem grzebie, 
Zapalił łojową świeczkę 
I pilnie patrzy przed siebie.

„Gdzie idziesz  —  pytam  —
człowiecze, 

„Czy szukasz po nocy czego?"
A on m i z dumą odrzecze:
„Ja szukam dnia wczorajszego* \

„Jak sądzę, daleko zajdziesz, 
„Pośpieszaj zatem jegomość,
„A jak wczorajszy dzień

zna jdsiesz,
„Przyszlij mi pocztą wiadomość",

ass
P R Z Y ________  _
•S R Y P1E J KAJARZ1

Nie finał, ale etap
N o ry m b e rsk i k o re sp o n d en t „G aze­

ty  P o lsk ie j-* p . K . S„ z n a n y  ja k o  go­
rą c y  w ie lb ic ie l h itle ry zm u , podał 
w ś ró d  sw y ch  in fo rm a cy j w  -sprawia

olej" R zeszy . Z te m  w szak że  z a s trz e  
ien ie m , że  o d e rw an ie  S u d e tó w  od 
C zechosłow acji n ie  by łoby  f in a łem  
o s ta te cz n y m , lecz ty lk o  e ta p e m  n a

Bd.

R zeszy  w  sp ra w ie  su d eck ie j je s t  
O D E R W A N IE  OD C Z E C H  z iem  z 
p rz e w a ż a ją c ą  lu d n o śc ią  n iem ieck ą. 
T o b y łb y  f in a ł d łu ższe j ju o lu c jl,  
k tó re j  F A Z A  P IE R W S Z A  by łab y  
a u to n o m ią  te ry to r ia ln a " .. .

T y m  ra ze m  w y ją tk o w o  zg ad z am y  
s ię  z  p. K. S. i s tw ie rd za m y , że  op i­
n ia  „k ó ł d y p lo m a ty cz n y ch "  odpow ia 
d a  p raw d ziw y m  z am ia ro m  „T rze-

0  pokój w Hiszpanii
Znamienne oświadczenie

Jak  wiadomo, gen. Franco w stanow­
czy sposób odrzuca wszelkie propozy­
cje m ediacji między stronam i walczą­
cymi w H iszpanii.

Niedawno oświadczył:
„Ci, którzy są zwolennikami ro- 

zejm u, oświadczają się na rzecz 
H iszpanii ‘podzielonej, zubożałej, 
m aterial!*tycznej, podległej obcemu 
jarzm u".

Z tym oświadczeniem polem izuje na 
łam ach londyńskiego „Tlraes‘a“ m any 
polityk hiszpański, b . am basador Hisz­
panii. Zaznacza on, że, jeśli n ie akcep­
tował postępowania gen. Franco, to je- 
dlnak uznawał i  słanow ał jego motywy 
i właśnie ze względu na te sympatie,

su d e c k ie j l t a k ą  op in ię  „ k ó ł d y p lo -d ro d ze  do  z n aczn ie  d a le j s ię g a ją c y c h  
m a ty c z n y c h " :  „ O sta te cz n y m  celem  celów .

Tow . S tlv ln , poseł do  p a r la m e n tu  
p ra sk ieg o  l  d e le g a t n a  k o n fe re n c ję  
m ię d z y p a r la m e n ta rn ą  w  W arsz a w ie , 
u ją ł  te  sp ra w y  t r a f n ie  1 zw ięź le  w  
rozm ow ie  z  p rz ed s ta w ic ie le m  b r a t ­
n iego  „D zie n n ik a  L u d o w eg o ": „S U ­
D E T Y  TO  T Y L K O  P R E T E K S T  1 
p ie rw szy  k ro k . A le  C zech o sło w acja  
n ie  m a  b y ć  k ro k ie m  o s ta tn im . H it le r  
m a  a p e ty t  n a  czesk o  -  s ło w ack i w ę ­
g iel, że lazo , p rz e m y sł i p ło d y  ro ln e , 
n a  w ę g ie rsk ą  k u k u ry d z ę , pszenicę, 
byd ło , n a  ru m u ń sk ą  n a f tę ,  żyzne  zle 
m io U k ra in y  i t .  d. S łow em , p lan y  
b a rd zo  o b szerne . M itte le u ro p a  pod 
n iem ieck im i rz ą d a m i" .

P a n  K . S . m ia ł r a c ję  ty lk o  u ła m ­
k o w ą  i częśc iow ą, to w . S tiv in , fo r ­
m u łu ją c y  p o g ląd  ogó ln ie  j u t  lz lś  po  
d z ie lan y , m a  r a c ję  c a łk o w itą . Do­
w odzi te g o  p o s ta w a  m o c a rs tw  z a ­
chodn ich  w  t .  zw . k w e s tii  su d eck ie j, 
k tó ra  je s t  ty lk o  „ p re te k s te m " , —  
dow odzi te g o  ró w n ież  zg o d n e  i j e ­
d n o lite  s ta n o w isk o  op in ii d e m o k ra ­
ty c z n e j całeg o  św ia ta , w yp o w iad a­
jące j się  n a  rzecz  C zechosłow acji. 
B o g r a  idzie  o w y so k ą  s ta w k ę , bez  
p o ró w n a n ia  w ięk szą , n iż  p . H en lein , 
je g o  p a r t i a  i jeg o  u ltim a tu m  k a r ls -  
b ad zld e . R H .

w tej sprawie nie może być podejrzą- 
uy o stronniczość na rzec® R ządu.

Hiszpania, powiada, i tak pozostanie 
zubożała. Pod jarzm em  obcych jesl już 
dziś bezsprzecznie.

Co się zaś tyczy oskarżenia o mate­
rializm , b. am basador H iszpanii oświad­
cza pod adresem  gen. Franco, że J u ­
dzie, którzy go powstrzym ują na Ebro 
i, którzy od dwóch la t odpierają jego 
ataki, nie są znów tak  w ielkim i „ma­
terialistam i", jeśli nawet za m ateriali­
stów się podają".

Co więcej, M adariaga oświadcza, że 
strona rządowa jest zb y t silną, by ją 
unicestwić, to też kontynuowanie woj­
ny jest nie tylko zbrodnią, lec* i sza­
łem .

1H n TI sił męskich uzyska Pan, — 
lUU |o stosując aparat Nr. 111, 
Naukową broszurę v'ysylamy bez­
płatnie, dyskretnie „Inventus", War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R.



Ze świata filmu
Podró2 po kinach

Wróg Nr. 1 sztuki — Powrót Gorczyńskiej — Lang—pedagogiem
Kiedy czytamy, ile Hollywood 

wydaje na produkcję filmu, dozna 
jemy zaw rotu głowy.

Amerykański tygodnik „Motion 
Picture Herald" dokonał mozolnej 
pracy. Obliczył mianowicie, ile ko­
sztuje w Ameryce minuta produk- 
cjj filmu. Okazało się, że są to 'o l­
brzymie sumy, a rekord pobił „Za 
giniony horyzont" — każda minu­
ta produkcji — 23.200 dolarów!

W ydawanie, a raczej wyrzuca­
nie pieniędzy stało się w Hollywo­
odzie przwyczajeniem, obow iąz­
kiem, prawem. Patrząc na ekran 
mamy wątpliwości, czy amerykan 
scy przemysłowcy filmowi nie po­
pełniają zasadniczego błędu.

W ychodzą bowiem z założenia, 
że dla stworzenia wartościowego 
obrazu trzeba przede wszystkim 
nieograniczonych środków finanso 
wych.

Nic mylniejszego.
Prawdziwie artystyczne filmy po 

wstały dzięki talentom, które sztu 
kę kinowy potrafiły pchnąć na no­
we tory. Motorem sztuki jest twór 
cza idea, poszukiwanie nowej for­
my i treści. Kapita} natomiast od­
grywa w wielu wypadkach rolę 
złego doradcy — który rzuca re­
żysera w objęcia tanich efektów i 
chęci, „oszołomienia" widza. Kapi­
tał — to często w róg nr. 1 sztuki 
filmowej.

Dowodów nie brak.
Istnieje cała grupa filmów t. zw. 

wystawowych, których jedyną am 
bicją jest wprowadzenie w podziw 
ilością, masą, ogromem, przepy­
chem dekoracji, tłumami statystów 
bogactwem tła, etc.

Złudne ambicje — zawodne wy 
niki.

W yświetlany obecnie film „Ro­
salie" (kino Bałtyk) należy w łaś­

nie do kategorii obrazów, które 
kosztują miliony, a są po prostu 
całkiem... nie potrzebne. Naiwno­
ści i nonsensów scenariusza nie 
spisałby na wołowej skórze. Jest 
to prawdopodobnie operetka, ale 
ciężko strawna.

Jedna dobra scena taneczna i... 
nogi Eleanor Powell nie ratują ca­
łości. Nelson Eddy jest wyjątkowo 
nieruchliwy, a jego „partie" śpie­
wne są niefortunnie w prow adzo­
ne.

Publiczność zdała egzamin doj­
rzałości; widownia „świeci" pust­
kami...

Natom iast w arto zobaczyć • Gor 
ćzyńską w filmie polskim „Druga 
młodość" (kino Atlantic). Aktorka 
ta  powróciła na ekran po kilkulet­
niej przerwie. Szczęśliwie porzuci­
ła role ckliwych amantek, uwodzi 
cielek, „wampirzyc".

Postać kobiety, która za przeży­
cia szalonej „spóźnionej" miłości 
musi płacić wysoką cenę rozczaro 
w am i osamotnienia, aby zrozu­
mieć właściwe posłannictwo m at­
ki — w  ujęciu Gorczyńskiej nabie 
ra akcentów realizmu i przejmują­
cej praw dy psychologicznej. Jest 
to na tle naszej szarzyzny nieomal 
kreacja.

Zasługą A. Sterna jest przenie­
sienie na teren rodzimej filmii te­
matu „wyższego kalibru" (choć za 
pożyczonego ze sztuki Henri Ba- 
taille'a „Maman Colibri") i zręcz­
nie ujęty scenariusz.

Należy również podkreślić wysi­
łek W aszyńskiego, odbiegnięcia 
od szablonu. (Jest to jedna z lep­
szych prac tego reżysera).

Mieszczańska atmosfera drama­
tu i sentymentalne zakończenie są 
wyraźnymi ustępstwami na rzecz 
„kasowości" filmu. Bądź co bądź

jest „Druga młodość" na glebie 
krajowej „trędowatczyzny" rośli­
ną szlachetniejszą i bardziej cenną.

Eksperymentalny film Fritza Lan 
ga (pamiętamy to nazwisko jesz­
cze z niemych „Nibelungów") p. 
t. „Ten, którego ukochałam" zna­
mionuje inteligencja, kultura i do­
bra robota reżyserska.

Jak w poprzednim swoim obra­
zie „Jestem niewinny" poruszył 
I.ang zagadnienie samosądu —tak­
tu w obrazie „Ten, którego uko­
chałam" (co za okropny tytuł!) za 
jął się analizą przestępczości. Re­
żyser pragnie dowieść, że kradzież 
po prostu się... nie kalkuluje. Za­
rzuca cały arsenał środków urno- 
ralniaiących i stara się przeprawa 
dzić swą tezę w sposób rzeczowy 
i bardziej przekonywający.

Bohaterka filmu dokonywa ści­
słego rachunku. Cyfry mają swoją 
wymowę. Ale p. Lang obrał nie­
właściwy przypadek. Mówi miano 
wicie o pracownikach pewnego 
przedsiębiorstwa, którzy kradną z 
żądzy zysku i „łatwiejszego" u- 
rządzenia sobie życia, a zapomina 
o tych tysiącach, które stają się 
przestępcami z nędzy. Zagadnie­
nie bezrobocia przemilczał autor 
filmu, albo o tvm zapomniał, albo 
nie chciał rvzykowac z... wiado­
mych nowedów.

W racając do strony formalnej fil 
mu należv zauważyć, że w mo­
mencie, gdy reżyser w prowadza 
suche rozumowanie, kończy s;e 
film. Scena ta łamie konstrukcję 
dramatu. Jest to błąd zasadniczy.

Aktorzy odegrali role ix>drzęć- 
ną; główną rolę wykonało., nie­
udolne memtorstwo Langa. Sztucz 
na, laboratoryjna i naciągnięta i- 
dea. Lang bawi się w ..soołeczni- 
ka" i bawi się źle. JÓZEF FRYD

Skazany za przeprawiani 
Sudzi przez granice

Sąd grodzki w Kępnie rozpa­
trywał sprawę Stanisław a K usia­
ka z pod Kępna, oskarżonego o 
nielegalne przeprawianie ludzi 
pirzez zieloną granicę d)o Niemiec 
W  dsraiiu 3 czerwca r. b. ułatwił 
Kusiak przejście przeiz grandcę d# 
Niemiec 70 ludziom .którzy udali 
Silę tam w  poszukiwaniu pracy. 
Za pomoc tę  pobrał Kusiak od 
każdego po 5 z9.

Po rozprawie sąd skazał oskar 
żoraego na 7 miesięcy więzienia f 
100 zł. grzywny.

Wyrok na mordercę
 ̂ Przed sądem okręgowym w Rze 
szowie stanął 22-letni W archoł z 
Lubeni pod Rzeszowem, oskarżony 
o zamordowanie swej kochankf, 
33-letniej wdowy, Pauliny Pietru- 
chowej. W archoł został skazany 
na dożywotnie więzienie i pozba­
wienie praw  obywatelskich na za­
wsze.

GCaeik radiowy
DZIS 15 w rześn ia . _  CZWARTEK.
11.00 „M oniuszko dzieciom " — pora­

nek m uzyczny d la  szkól powas.
16.15 O dczyt d la  liceów: „Skąd 1

ja k  czerpiem y wiedzę rzeczy­
w istości społecznej" —  prof. 
F lo rian  Znaniecki.

18.10 Polskie p leśni w  w yk. chóru.
18.30 „D obrali się w  korcu  m aku"— 

farsa .
22.00 P o lska  m uzyka kam era ln a  w 

w yk. Tad. O chlew skiego i Ja­
niny  W ysockiej-O chlew skieJ.

s z a
W iele w ygranych  pada w niezm iennie szczęśliw ej ko lek turze

W R O C Ł A W S K I E G O
TARGOW A 57, PL . 3 KRZYŻY 13.

Tabela wygranych
7 dzień ciągnienia IV klasy 42 Loterii Państwowej

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

Po 10,000 zł. 149950.
Po 5,000 zł. 29683 32401 45851 46281 

64255 78894 94299 83824 108594 143161.
Po 2000 zł. 25535 34792 46558 57680 

64776 73361 79831 36658 122385 136089.
Po 1000 zł. 1329 3087 9654 13612

10838 25497 27431 31719 35455 39579
12754 43079 45461 52406 56279 6104'
63199 68911 75474 78133 84993 ?9466? 
96102 99137 103198 116880 118888
122790 135077 125683 139144 147856
119987 153125 156361 159319. 

WYGRANE PO 250 ZŁ.
70 164 720 92 99 823 1004 36 112 85 

!20 66 420 43 69 531 34 691 980 2015 
i 62 86 88 231 384 452 533 64 65 68 
8 51 938 3008 90 207 57 415 502 49 63 
693 84 91 836 903 17 83 418 57 64 266 
380 433 63 466 73 86 602 66  922 97
5001 131 44 213 60 357 535 799 937 70 
6009 21 32 46 107 215 48 86 94 325 51 
532 768 7081 223 89 336 495 517 34 60 
94 624 58 721 46 882 905 27 34 57 63 
8043 358 75 499 547 52 82 634 72 
85 997 9023 63 189 92 291 346 432 658 
64 707 825 10025 93 156 64 206 19 
366 98 593 638 64 712 76 11069 295 457 
527 678 752 79 929 43 70 12007 99 171
191 300 455 556 629 78 83 96 715
242 425 553 67 635 848 78 14122 93 257 
397 473 85 519 648 703 76 908 150 
37 66  67 69 100 79 307 18 507 32 33 785 
836 93 944 16146 300 30 83 417 I
518 618 64 72 77 842 915 69 83 17016
61: 140 95 230 339 463 11 633 717
868 18337 626 719 959 79 19005 35<
644 60 92 737 803 80 89 945 20030 150 
77 239 81 363 63 93 409 514 67 72 783 
937 21082 170 228 341 474 82 593 6 
40 82 760 812 93 907 22033 171 7'
222 437 41 78 557 68  624 76 81 82 90 
788 838 939 23024 47 346 450 528 643 56 
99 702 26 41 24054 268 80 595 638 86 69 
702 27 53 79 824 23035 85 206 37 7V 
316 454 807 34 911 62 26015 72 157 64 
351 412 80 522 655 745 807 56 9’
29 63 75 27009 45 102 277 98 383 403 79 
87 627 857 993 28024 29 54 63 268 408 
557 92 618 68 825 984 88  29170 78 285 
393 585 915 30412 79 514 27 728 880 947 
54 93 31076 242 669 92 831 921 30 69 
99 32034 231 34 310 66 439 70 577 623 
739 59 67 79 936 33034 99 219 16 502 32 
654 968 92 34002 78 84 101 32 256 
*62 90 469 546 83 628 32 778 995 35017 
16 377 512 44 648 51 703 812 13 24 i 
36027 52 88 265 368 563 796 837 '
*06 45 37014 16 58 146 74 227 58 513 
13 72 616 77 701 12 825 76 38079 90 101
6 67 396 450,923 84 39151 282 3’
72 662 852 905 40165 405 50 661 808 13 
47 41052 55 112 13 24 62 407 59 645 98 
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T R A N SM ISJA  LOTU  
DO STRA TO SFER Y .

Całe społeczeństw o śledzi obecni* 
z napięciem  p rzygo tow an ia do lo tu  
do s tra to s fe ry . W  Dolinie Chocho­
łow skiej dobiegają końca o sta tn ie  
p race  p rzy  o rgan izac ji lotu, k tó ry  
stanow i w ielkio w ydarzenie w  życiu 
naukow ym  P o lsk i i  zw rócił n a  siebie 
oczy całego św iata .

Po lsk ie  R adio tran sm ito w ać  będzie 
s ta r t  balonu z  D oliny Chochołow skiej 
i  pozostaw ać w  łączności z uczest­
n ikam i lotu, aby  inform ow ać społe­
czeństw o o losach w ypraw y . K om u­
n ik a ty  te  będą nadaw ane bez wzglę­
du n a  porę, zarów no w  cliień, ja k  i 
w  nocy. P o  w ylądow aniu  balonu pro­
jek tow ane je s t rów nież przemówie­
nie przez  rad io  dr. K onstan tego  Jod- 
ko-N ark iew icza z najb liższej roz­
głośni.

O bsługa rad iow a w  obecnej chwi­
li je s t już  całkow icie zorgan izow ana 
i oczekuje ty lko  n a  s t a r t  z  D oliny
C hochołowskiej, aby  obwieścić o je­
go przebiegu całem u społeczeństwu

Radio warszawskie
CZWARTEK, 15 września. 

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń 6.20 Mn*, 
(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Toruńska ork. 8.00 And. dla 
szkół. 11.00 „Moniuszko dzieciom" — 
por. 11.25 Muzyka fińska (płyty). 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.13 „Po 
drogach i ścieżkach Polski". 15,30
15.30 Skrzynka ogólna — dr. Marian 
Stępow ski. 15.45 Wiad. gotpod. 16.00 
Messager: Dwa gołębie — suita (pły. 
ty). 16.15 „Skąd i jak czerpiemy wie­
dzę o rzeczywistości społecznej" — od­
czyt, wygł. j rof. Florian Znaniecki. 
16.35 Fiotow: Uwertura do op. „Marta" 
(płyty). 16.15 Praca kobiet w samorzą* 
dzie — pog. 17.00 Muz. tan. (płyty).
18.00 Przegląd wydawnictw. 18.10 Pol­
skie pieśni w wyk. chóru meskiego.
18.30 „Dobrali się w korcu maku" — 
farsa mistrza Pathelina (Francja). 19.10 
Rec. wiolonczel) w*' Waleriana Deca.
19.30 Pog. akt. 19.40 „Z życiem, pano­
wie!" — koncert rozrywkowy pod dyr. 
Zuz. Górzyńskiego i solisci. 20.45 Dzien­
nik 1 nóg. 21.00 Pog. rolnicza. 21.10 
Ork. Wileńska. 21-50 Wiad. sportewe.
22.00 Tadeusz Ochlewski — skrzypce, 
Janina Wysocka - Ochlewska — forte- 
nian. 22.55 Przegla prasy i ost. dziennik.

WARSZAWA II- 13.00 Koncert raz- 
rywkowy (płyty)- 13-55 Parę informa­
cji. 14.00 Progi am. 14.05 Czajkowski 
(płyty). 15.05 Zespół W. Wilkosza 17.00 
lak* spędzić święto? 17.10 Pog. społ.
17.15 Soliści: Aniela Szlemińska —
śoiew. ■WifoM Krotkiew&ki — skrzypce.
18.00 Mit*- lekka, i tan. (płvty). 22.00 
„Haneczka" fragm. książki Maku­
szyńskiego p. t. „p0 mlecznje drodze". 
22.20 ¥ - '■  lekką ; tan. (płyty).

PIĄ T EK , 16 w rześnia. 
-WARSZAWA I ;  6.15 P ieśń. 6.20. 

M u z y k a  z p ły t. 6.45 G im nastyka. 
7 . D ziennik. 7 .1 5  O rk ies tra  poznań­
ska. 8 . Aud. d la  szkół. 11. „Ten, k tó ­
ry  odw ażył się być m ądrym "—słu ­
chow isko G. P au sze r d la  dzieci. 11.30 
F rag m en ty  z oper B izeta  z  p ły t  12. 
H ejnał z  K rakow a. 12.03 A ud. połud.
15.15 Aud. d la  dzieci w ygł. M. M ą- 
szyński. 1 5 .3 0  R ozm ow a z chorym i. 
15.45 W iad. gospod. 16. O rk ies tra  
m andolinistów . 16.45 P ogadanka. 17. 
M uzyka tan . z p ły t. 18. C hem ia a  za  
g ad k a  życia —  pog. 18.10 „C zarny 
eksp ress"  —  aud. m uz. 18.45 N owoś­
ci literackie. 19. K oncert kam era lny  
(z Łodzi). 19.25 Pog. ak t. 19.35. 
„W spom nienia z w ak ac ji"— k oncert 
rozryw kow y (z K atow ic). 20.45. 
D ziennik i pog. 2 1 . S k rzy n k a  ro ln i­
cza. 21.10 O rk ies tra  lw ow ska. 21.50 
W iad. sportow e. 2 2 . K oncert sym fo­
niczny. 22.55 P rzeg ląd  p ra sy  i  ost. 
dziennik.
W ARSZAW A I I :  13. K oncert roz­
ryw kow y z  p ły t. 14. P a rę  in fo rm a- 
cyj. 1A05 P ro g ram . 14.10 Soliści. 
15. W iad. sportow e. 15.05 T rio  P . R. 
17. Pog. ak t. 17.10 M uzyka k am era l 
na  F ra n c k a  z p ły t. 18.13 
lek k a  i tan . z  D ł v t .  22.
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Debata o sankcjach
Szwecja i Holandia wystąpiły przeciwko sankcjom

We wtorek rozpoczęła się w Ge 
itewie na Zgromadzeniu Ligi Na­
rodów generalna debata. Począt­
kiem tej debaty były dwie mowy, 
oznaczające podjęcie ostatecznej 
akcji szeregu państw przeciwko 
art. 16 o obowiązku stosowania 
sankcjL Pierwszy przemawiał imie 
nlem Szwecji minister Sandler, któ 
ry powołując się na uchwałę kon­
ferencji kopenhaskiej oświadczył, 
że odtąd Sziwecja uważa sankcje 
za nieistniejące dla siebie bez 
względu na stanowisko jakie w tej 
sprawie zajmie Liga Narodów.

Podobne oświadczenie złożył p. 
Patija, minister spraw zagranicz­
nych Holandii, który również 
przytoczył uchwały konferencji 
kopenhaskiej. Dla Holandii wszel­
kiego rodzaju sankcje, czy to art. 
16 czy 17 są fikcją — oświad­
czył minister holenderski. Stwier­
dzając, że zbiorowe bezpieczeń­
stwo zawiodło dotychczas min. 
Patija w imieniu swojego Rządu 
wyraźnie stwierdził, że Holandia 
nie pozwoli na przemarsz wojsk 
przez swe terytorium, nawet gdy 
by taki postulat miał być wyni­
kiem uchwał genewskich. Holan­

dia uważa się także za niezwiąza- 
ną jakąkolwiek akcją, podjętą 
zbiorowo na podstawie art. 10 mó­
wiącego o integralności terytorial 
nej członków Ligi.

Sprawa dyskusji nad sankcjami 
była także przedmiotem obrad 
biura Zgromadzenia Ligi Naro­
dów. Delegacje francuska i so­
wiecka wysunęły propozycję prze­
kazania tej dyskusji komisji praw­
niczej Zgromadzenia. Przedstawi 
ciel Szwecji, min. Sandler prze­
ciwstawił się tej propozycji, o- 
świadczając, że ze względu na po­
lityczny charakter deklaracji w 
sprawie art. 16 należy sprawę 
przekazać komisji politycznej. Sta­
nowisko Szwecji poparł min. Ko- 
marnicki. Delegat angielski ze 
swej strony oświadczył, że wobec 
znaczenia, jakie Polska przywią­
zuje do tej sprawy, popiera pro­
pozycję wysuniętą przez p. San- 
dlera.

W głosowaniu uchwalono prze­
kazać dyskusję nad sankcjami ko­
misji politycznej Zgromadzenia.

* *
*

Minister Komarnioki odbył, na

zaproszenie kierownika delegacji 
angielskiej Lorda de la W arr roz­
mowę trwającą blisko godzinę. 
W rozmowie tej poruszono aktu­

alne zagadnienia polityczne a w 
szczególności sprawy związane z 
bieżącą sesją Zgromadzenia i Ra­
dy Ligi Narodów. (ATE).

Echa mowy Hitlera
Stan niepokoju trwać bedzie nadal

Jedna trzecia wsi w płomieniach
Wskutek nieostrożnego obcho­

dzenia się z ogniem wybuchł po-

MARIO 6URFINKIEL
K U S Z E  R KAP o r a d y —b e z p ł a t n e  
Niezamożnym ustępstwo 

pomoc lekarska
A

przeprowadziła się z Chłodnej 38 na 
nl. KOSZYKOWĄ. 20 M. 2, telefon 
8-76-61. Gods, przyjęć: 10—0, 4—8.

żar w zabudowaniach Paraskiewy 
Chołod, mieszkanki wsi Radzież, 
pow. brzeskiego. Ogień przerzucił 
się następnie na sąsiednie budynki 
i strawił 12 stodół wraz z tegorocz 
nymi zbiorami oraz 2 domy miesz­
kalne i inwentarz martwy. Pożar 
zniszczył doszczętnie 12 gospo­
darstw. Ogólne straty są bardzo 
duże.

BERLIN OCZYWIŚCIE 
JEST ZACHWYCONY 

Mowa kanclerza H itlera całkowi­
cie absorbuje prasę niemiecką. 
W szystkie dzienniki podkreślają w 
kom entarzach wywody kanclerza.

„Voelkischer Beobachter" pisze: 
Krótko i  dosadnie brzmiało żądanie 
H itlera, by „natychm iast ustał ucisk 
Niemców sudeckich i  by otrzym ali 
oni swobodne prawo stanowienia o 
swym losie".

P anu  Beneszowi i jego Rządowi 
nie pozostaje nic innego, jak  zadość 
uczynić (? )  tym  żądaniom Adolfa 
H itlera.

REZERWA 
PRASY FRANCUSKIEJ 

Komentarze prasy francuskiej do 
przemówienia H itlera utrzym ane są 
w tonie rezerwy.

H itler — oświadcza naczelny pu­
blicysta „P etit Parisien" Bouigues, 
nie zerwał możliwości dalszych per- 
trak tacy j, tylko nie wiadomo, czy 
będą mogły się one rozwijać normal 
nie wobec zaostrzającej się sytuacji 
wewnętrznej w Czechosłowacji.

„Oeuvre" oświadcza, że w grun­
cie rzeczy mowa Hitlera, pozosta.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE n

L_

„ARTE” Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY 

tpecjalnote bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegdw, 
pielęgnacja cery. Lampa kwarcowa. Tel. 540-87.
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WENERYCZNE
Płciowe — Skórne — krótkie fale 

LECZNICA 
CLEKTORALNA 82 przy Chłodnej 

od 8 rano do 9 wieczór.

Dr. H. L E W I N
Weneryczne, Płciowe i Skórne 

od 9 r. do 9 w. w niedz. do 2 pp. 
Niecała 12 i Króla Alberta) Tel. 651.19

rozmów, nie wniosła żadnych no­
wych elementów do problemu su­
deckiego.

SCEPTYCYZM 
PRASY ANGIELSKIEJ

Reakcja prasy angielskiej nie jest 
jednolita co do m iary sceptycyzmu, 
jak i na ogół mowa H itlera wywoła­
ła  w Londynie.

„Daily Telegraph" oświadcza, że 
z mowy H itlera wynika, iż stan  nie­
pokoju trwać będzie jeszcze przez 
czas dłuższy.

KRYTYCZNE STANOWISKO 
ANGIELSKICH 

KOL RZĄDOWYCH
Mowa Hitlera oceniona je s t w an 

glelskich kołach rządowych krytycz 
nie. Koła to podkreślają, że chociaż 
przemówienie to nie wysuwało ulti- 
matywnych żądań, to  jednak nie 
wprowadza zasadniczego odprężenia.

Mowa, zdaniem brytyjskich czyn 
ników, stanowi dla Niemców sudec­
kich zachętę do dalszej ostrej ta k ­
tyki. Utrzymanie Niemców sudec. 
kich w ram ach republiki czechosło­
wackiej wydaje się w Londynie po

NOWY PODZIAŁ GRANIC 
OKRĘGÓW W PIŁKARSTWIE 

Zarząd Polskiego Związku P iłki Noż­
nej postanowił wprowadzić w życie no­
wy podział granic okręgów o t o z  przy­
dział klubów do okręgów s dbiem 15 
sierpnia 1939-ego roku.

POWSZECHNY OBOWIĄZEK 
SPORTOWY W TURCJI 

W Turcji ukazała się obecnie spec­
jalna ustawa sportowa, która wprowa­
dza powszechny obowiązek sportowy. 
Uprawianie sportu w szkołach, w uczel­
niach wyższych, w wojsku, w szkołach 
zawodowych, będzie przymusowe. Całe 
życie sportowe ferajn zostanie zeerodko- 
wano w rękach generalnego dyrektora, 
mianowanego przez premiera.

SPORT ROBOTNICZY

składają się z 5-u osób, przy czym w 
klasyfikacji uwzględnia się czas 4-ch naj­
lepszych.

PIŁKA N0ZNA

wiając otw arte drzwi do dalszych te j mowie prawie że wykluczone.

ROBOTNICZY DRUŻYNOWY 
WYŚCIG KOLARSKI WARSZAWA — 

RADOM — WARSZAWA
W najbliższą sobotę i  niedzielę odbę­

dzie się doroczny wyścig kolarski o pu 
char „Dziennika Ludowego" na tra­
sie Warszawa — Radom — Warszawa. 
Dystans wyścigu wynosić będzie 243 km. 
Pierwszego dnia, t. j. w sobotę, zawod­
nicy wyruszają o 14.30 ze stadionu Skry. 
Okopową, Towarową, Raszyńską do Wa­
welskiej, gdzie nastąpi właściwy start. 
Stamtąd kolarze udają się przez Grójec 
i Białobrzeg do Radomia, dokąd przy­
będą około godz. 18-ej.

W niedzielę o godz. 11 rano nastąpi 
wyjazd z. Radomia przez Białobrzegi, 
Grójec, Okęcie, Włochy, Chrzanów, Bie­
lany, Wybrzeże Gdańskie i  Wybrzeże 
Kościuszkowskie do nl. Tamki, gdzie 
się mieści meta wyścigu. Pierwsi zawód 
nicy oczekiwani sa na mecie około godz. 
15.30.

Do tego wyścigu zgłosiło się dotych­
czas około 100 zawodników. Drużyny

SKŁAD POLSKI NA MECZ 
Z NIEMCAMI

K apitan związkowy Polskiego Zw. 
P iłki Nożnej, p. Kałuża, ustalił n a­
stępujący skład reprezentacji Polski 
na mecz z Niemcami, który się od­
będzie dnia 18 b. m. w Kamienicy 
pod Dreznem:

Bram ka — Madejski, rezerwa — 
M rugała. Obrona — Szczepaniak, 
Gałecki, rezerwa — Gemza. Pomoc 
— Góra, Nytz, Dytko, rezerwa — 
Piec 2-gi. A tak  — Piec 1-szy, Pion­
tek, Peterek, Wilimowski, Wodarz, 
rezerwa —  Szerfke.

L E KKOATL ETYKA
REKORDY ŚWIATOWE 

WALASIEWICZOWNY
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA
Rekordy światowe Walaaiewiczów 

ny w skoku w dal (602.5 cm. z roku 
ubiegłego z Drohobycza i 605 cm. z 
r. b. w Lodzi) oraz w biegu na 10C 
yardów (10.8 sek. z roku ub. z Dro­
hobycza) nie zostały jeszcze za. 
twierdzone, gdyż komisja rekordów 
domaga się drukowanych p rogra­
mów z tych zawodów. Tymczasem 
organizatorzy zawodów programów 
nie drukowali, skutkiem  czego uzna 
nie tych rekordów jest bardzo pro­
blematyczne.

MECZ LEKKOATLETYCZNY 
Z WĘGRAMI 

N IE DOJDZIE DO SKUTKU
Polski Związek Lekkoatletyczny 

na poniedziałkowym posiedzeniu po 
s tan o w i przełożyć międzypaństwo­
wy mecz z W ęgrami na rok przy­
szły. Przyczyną odwołania meczu 
była niemożliwość ustalenia pełnego 
składu polskiej reprezentacji wobec 
choroby szeregu czołowych zawodni 
ków i niemożność zwolnienia się 
przez innych lekkoatletów z zajęć 
zawodowych.

Na francie Hankou
Jak  donosi komunikat sztabu 

chińskiego, na południowym od­
cinku frontu J ang-tse sytuacja na- 
ogół nie uległa poważniejszym 
zmianom. Walki trwają na półno- 
co-<zachód od Żuiczangu, w rejo­
nie włoski Hamadun. W okolicy 
Nanczang walki toczą się ze zmień 
nym szczęściem.

Na północnym brzegu Japoń­
czycy nacierają w kierunku Hu- 
anmei-Guantse oraz w kierunku 
Liuijan-Guszi. Z tych odcinków 
szczegółowe sprawozdania w cią­
gu dnia nie naedezły.

Komunikat chiński donosi, że

AKUSZERKA - PO ŁO ŻN A
N . G a r m i z ó w n a

POWRÓCIŁA
Przyjm uje panie: porody, badania 

irrygacje tampony i  inne zabiegi
PORADY BEZPŁATNE

loHnn 77L c j l I I U  L I  I-a  sień na prawo II  piętro 
godz. przyjęć: 9 — 12 i 5 — 8.

w północno-zachodniej części pro­
wincji Honan oddziały chińskie 
wyparły Japończyków z m. Went- 
sian. Jednocześnie garnizon japoń 
ski w Kaifengu został zewsząd 
otoczony przez wojska chińskie. 
Według informacji chińskich, 
znaczny sukces stał się udziałem 
kolumny chińskiej, która zaata­
kowała m. Taolin, bronione przez 
800 żołnierzy garnizonu japoń­
skiego. Walka na ulicach północ­
nego miasta trwała całą noc; tyl­
ko nieznacznej grupie Japończy­
ków udało się ujść z życiem, re­
szta garnizonu poległa. W tej bi­
twie Chińczycy wzięli przeszło 
100 jeńców i 200 karabinów.

*

Prasa chińska donosi, że nowo- 
zbudowane zakłady w Juunaniu 
wkrótce zaczną wypuszczać samo­
loty dla armii chińskiej. Zakła­
dy te zostały zbudowane przez 
amerykańskich fachowców, przy 
udziale znanej firmy „Curtis 
Wright“.

Na Górnym Śląsku
Nowa wielKa afera dewizowa
Inspektorat Okręgowy Ochrony 

Skarbowej ukończył już dochodzę 
nia w sprawie sensacyjnej afery 
dewizowej, 56-letniego Jakuba 
Squedera, obecnie obywatela 
szwajcarskiego, przebywającego 
od szeregu la t w Polsce i zamie­
szkałego w Katowicach.

Squeder, zamieszkując stale w 
Polsce i robiąc tu  dobre interesy, 
dysponował jednocześnie dużymi 
środkami pieniężnymi zagranicą, 
których — prowadząc nielegalnie 
bankowe operacje walutowe — 
pozbywał się na raeoz obcokra­
jowców, pokrywając sobie równo­
wartość za nie w Polsce z należ­
ności tych obcokrajowców w na- 
sizym kraju . Duże sumy przekazy­
wał w ten sposób również swej żo­
nie, 30-letniej Marii, a równowar­
tość tych sum pokrywał sobie w 
Polsce z dochodów żony, posiada­
jącej tu majątek, którym Sque­
der przeprowadzał wszystkie swo-

— No — rób, jak chcesz — rzekł.
— Ma się rozumieć — powiedział Bulpitt. — To 

są spaniele, prawda?
Ladiy Abbott przyznała, że Jakób i Jan należą do 

wymienionej rasry — i na pewien czas zaległo mil­
czenie. Jak gdyby za obopólnym porozumieniem 
oboje siedli na dywanie ze stokrotek i bratków. 
Bulpitt spoglądał na rzekę sentymentalnym wzro­
kiem. To idylliczne otoczenie przemawiało do nie­
go silnie. Było w nim coś, co przypominało mu Heli­
port, w  Long Island, gdzie raz polował na milionera, 
którego letnia rezydencja znajdowała się w tej uro- 
••• )  miejscowości .Wspomniał o tym siostrze.

— Było takie samo słoneczne, ciche popołudnie.,. 
Niebo czarująco błękitne i ptaszki, śpiewające z głę­
bi swych serduszek. Gonił za mną przez połowę dro­
gi do Patchogee... pamiętam, że miał w ręce coś, co, 
ja t zdawało mi się — było grabiami, ale nie staną­
łem, aby upewnić. ,

Lady Abbott objawiła zainteresowanie. .
Więc wolno zaatakować komornika?

— Nic wolno, Ale — dodał Bulpitt w zadumie —1 
wiem* i® &ię praktykuje.

—  Uwalaj le p ie j , S a m ie .
; na myśli?

{yśłała® o tym tkacie młodego Vanringhama. 
Jest u nas teraz-

— A cóż on?
— Och, nic. Tylko opowiadał Buckowi, że był kie­

dyś bokserem.
— Kiedyż był bokserem?
— O... przed paru laty gdzieś na Wybrzeżu Ocea­

nu Spokojnego...
— Nigdy w życiu o nim nie słyszałem. Pewno la­

den z tych chłopaków, którzy się ćwiczą za pięć do­
larów. — Słuchajno — rzekł Bulpitt — kiedyś dorę­
czyłem pozew Kełly‘emu, zapaśnikowi średniej wagi, 
v/ jego domu. Jadł właśnie kolację, w towarzystwie 
swego brata Michała, także boksera, kuzyna Cyrila, 
który zagryzał szczury zębami — i siostry Genowefy, 
występującej w wodewilu w roli „silnej kobiety". 
Vanringham? Bah!... jakiś nowicjusz!

Lady Abbott — wbrew woli — była przejęta.
— Ależ ty masz życie, Sarnie!
— Tylko od czasu do czasu. Ale co mi się przy­

pomniało!... Taki wypadek, kiedy miałem doręczyć 
pozew zaklinaczowi wężów. Było tam szesnaście 
wężów wszystkich rozmiarów — i on je wszystkie 
poszczuł na mnie,

— Kiedy wszedłeś na tę drogę?
— Dziewięć, może dziesięć lat po tym, kiedy w i­

dzieliśmy się ostatnio,
— A ile ci płacą?
— Nie wiele. Nie chodzi o pieniądze, O przyjem­

ność polowania,
— Rodzaj wypraw myśliwskich, jakie uprawiał 

Buck?
— .Właśnie. Sprawia człowiekowi wielką satysfak­

cję, gdy udaje mu się doręczyć pozew temu, kto uwa­
ża, że go wyprowadził w  pole.

— Nie wyobrażam sobie, jak mógłbyś doręczyć

pozew Tubby'emu Vanringham ow i
— Już znajdę sposób.
— Nic ci nie przyjdzie z nakładania fałszywych bo­

kobrodów. Nie zasłonisz swego cyferblatu.
Bulpitt odniósł się z wyraźną pogardą do podejrze­

nia. że mógłby zrobić coś równie banalnego, jak pró­
bować zmienić swój wygląd.

— A jeżeli choćby postawisz nogę na naszym te­
renie, Buck cię przegoni.

Po raz pierwszy Bulpitt wydawał się zatroskany,
— Mam nadzieję, że postarasz się wytłumaczyć 

jego lordowskiej mości, że nie ma między nami wro­
gich uczuć. Lubię go.

— On cię nie lubi.
— Nie często mnie ludzie lubią — westchnął Błul- 

pitt. — To jest krzyż, który musimy dźwigać w  na­
szym zawodzie.

Lady Abbott podniosła się. Wskazała palcem na 
dwór.

— Masz dobry wzrok, Samie?
— Dość dobry.
—■ Widzisz tam wielkie cedrowe drzewo? feNa tej 

samej linii, co dom?
— Widzę drzewo. Wiem, o które ci chodzi. Zaul- 

ważyłem je, gdy byłem u was.
— No więc, młody Vanringham siedzi pod tym 

drzewem z interesującą książką — i ma polecenie, 
aby się nie ruszał. To też przekracza moją zdolność 
rozumienia, jak możesz sobie wyobrazić, że potra­
fisz się do niego dostać!

(Następny odcinek ukaże się w niedzielę),
—  - - i .

je operacje za pośrednictwem 
Schweitzerische Bańkgeeellschaft 
w Zurychu, gdizie ma swoje kon­
to z płynną gotówką około 120 
tys. ®Ł

Mimo, że posiadał tak  znaczną 
płynną gotówkę zagranicą, Sque­
der nie tylko nie zgłosił tego 
właściwym władzom, ale nawet w 
oszukańczy sposób uzyskiwał ze­
zwolenie Komisji Dewizowej w 
Polsce na wysyłkę zagranicę 
pensji dla swej rodziny, twier­
dząc, że rodzina ta nie posiada 
tam żadnych środków do życia, 
a on nie dysponuje zagranicą żad­
nymi funduszami.

Według informacji, posiada­
nych przez nasze władze Sque­
der wymycił zagranicę olbrzymie 
suimy i nabył sobie z dochodów 
w Polsce już w czasie zaprowa­
dzonych ograniczeń dewizowych 
3 domy w Zurychu milionowej 
wartości.

W związku z tą  aferą Squeder 
został aresztowany i na wniosek 
prokuratora osadzony w więzie­
niu z uwagi na zachodzącą obawę 
ucieczki. Na skutek jednak zabie­
gów Sąd zdecydował się wypuścić 
Squedera na wolną stopę za 
kaucją 15.000 zł., co też obecnie 
nastąpiło.

Jak stwierdzono, Squeder w je­
dnym wypadku przedysponował 
sumę 55.000 franków szwajcar­
skich. Akta sprawy zostały prze­
kazane już prokuraturze.

Proces Komunistyczny
W sądzie okręgowym w Pińsku 

zapadł wyrok w sprawie członków 
K. P. Z. U. z terenu pow. pińskiego 
i sarneńskiego, mocą którego ska­
zani zostali; Szymon Kasjańczyk, 
Bazyli Ostróda po 8 lat więzienia 
oraz Chumeń Kasańczyk, Grzegorz 
Kobenko i Szymon Nesteruk po 4 
lata więzienia. Ponadto wszyscy 
skazani zostali na pozbawienie 
praw obywatelskich i honorowych 
na przeciąg 10 lat.

Katastrofa sam ochodowa
POD MYŚLENICAMI

Pod Myślenicami wydarzył się 
wstrząsający wypadek samochodo 
wy, który pociągnął za sobą życie 
ludzkie.

Ofiary katastofy przewiezione do 
szpitala Ubezpieczalni w Krakowie 
gdzie robotnik N. Pyrek zmarł nie 
odzyskawszy przytomności, zaś 
robotnikowi Józefowi Bębenkowi 
amputowano lewą rękę. Stan jego 
ie*t ciężki.
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W y p a d e K  
w szpitalu upezpieaalni

L. J. przyjęty do szpitala Ubez- 
pieczalni Spoi. z powodu chcsroby 
wewnętrznej w dniu 14 bm. o g. 
12.20 w  czasie rozdawania obiadu 
niespodziewanie dostał ostrego 
ataku szału i przeskoczywszy dwa 
óżka z chorymi rzucił się przez

okno sali chorych na 1-ym oiętrze 
— na ulicę.

Skok był szybki i nagły; ani cho 
rzy ani obecna na sali służba nie 
zdołali mu przeszkodzić.

L. nie poniósł żadnych obrażeń.

Ukaranie 6 'wfóclcieli domów
Starosta póSnoono - warszawski 

p. W asylkiew kz ukarał grzywną 
od 150 do 300 zł. 6 właścicieli do­
mów za niewykonanie nakazów 
remontowych i sanitarnych. Zo­
stali ukarani: Samuel Nisko
(Chłodna 28), Samuel Da in 
(Dzielna 52), Anarake Zygmunt 
(Leszno 116), Eiger Lejb (0 -

strowska 3), Kołodziejski Stefan 
(Dzielna 86) oraz Konarzewski 
Konstanty (M łynarska 46).

Takich nieruchomości, będą­
cych siedliskiem zarazy, nigdy 
nie remontowanych i znajdujących  
się w stanie urągającym elemen­
tarnym pojęciom o higienie, jest 
w Warszawie więcej.

UBIORY:
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W A R U N K I N A JD O G O D N IE JSZ E  
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m ę s k i  r  
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PL. ŻEL. KRAMY 11. C E N T R O G U M .. 531-29.

NIC Nit WIADOMO!
u  pa rą  dni Mała (1110 PRO QUO otw iera  sezon  Ul

N IC N IE  W IADOMO !—  oto ty ­
tu ł nowej ak tu a ln e j sa ty ry  politycz­
nej, k tó rą  M ałe Qui p ro  Quo o tw o­
rzy  we w torek  20 w rześnia drugi 
swój sezon.

W edług wiadomości, jak ie  się już 
r o z e s z ł y  z  z a  k u l i s  t e g o  t e a t r z y k u ,  
p r c g r a m  b ę d z i e  p i e r w s z o r z ę d n y .

Adolf D ym sza, S tefcia  G órska, 
G rossów na, K am ińska, Sykulska, Bo 
guciri, Olsza i Orłów w ystąp ią  w re ­

pertuarze , k tó ry  n iew ątpliw ie n a  dłu 
g ie m iesiące zapew ni W arszaw ie 
p ierw szorzędną zabaw ę pozw alając 
przez tygodnie całe oglądać w sym ­
patycznym  te a trz e  na M azowieckiej 
w szystk ie  na jak tu a ln ie jsze  w ydarze­
n ia  w  zabaw nym  odbiciu sa ty rycz­
nym , w czym M ałe Qui P ro  Quo, jak  
o tym  w iem y z zeszłego sezonu — 
celuje!

& « g ł€ > S je .& n B C !

f u t a kramo s
FilTNA DMMG
Bez zaliczki od 20 zło tych  m iesięcz­
nie. Męskie, dam skie. Lisy. W ielki

w ybór. L E S Z N O  28

miesięcz­
n ie . Ju ż  na

rg lW r ijS  p rzy jm uje  p rzeróbki po I W i  M i l  cenach bardzo p rzystęp  
iy c h ,  najm odniejsze fasony. N a skłs. 
izie rozm aite  gotow e fu tra , na jdo ­
godniejsze w arunki. W iclier, D ługa 
8 m. 38. Telefcn  11-15-83.

G A R D E R O B A
Haitańsze źródło ubrań.

Od 3 5  zł. Z licy tac ji g a rn itu ry , je ­
sionki, pa lta , spodnie. Odpowiedzial­
nym  k redy t. N owolipie 21/12. 834

PALTA w ykw intne angielsk ie  
sportow e zło tych 50. 

G arn itu ry  m arynarkow e, sportow e 
65. M undurki uczniow skie, p a lta  lo- 
donowe 35. F u tr a  dam skie okazy j­
nie zakupione. P łaszcze im pregno­
w ane 13. SPÓ ŁK A  KRAWCÓW, 
SIE N N A  18/16.

KUPNO-SPRZEDAŻ
Zeg a ry  szafkow e, s to jące  — n a  r a ­

ty . T rzy le tn ia  g w aranc ja . N owo­
lipie 49a/9. 1016

Żyrandoie n a jtań sze  źródło. W y­
tw órnia. G urm an — Nowolipie 1.

M E B L E
F O TEL - Łóżko, kanapa-łóżko, sy ­

s tem  „U SA ". N owoczesne tapcza  
ny. M iodowa 27. Tel. 11.73-19. 836

M) ME
sklep.

BLF. używ ane, gw aran to w a­
ne, n a jtan ie j. Sosnow a 8, 

594

& £ £ B I  E  U w aga! N ajtań sze  źró- 
OTEDLE dło gw aran tow ane, w ła 
snej w ytw órni. G raniczna 12, pod­
wórze.

M eble kuchenne now oczesne iak ie . 
row ane. R obota solidna. T w arda 

3. K ronfeld (daw ny „M eblow anko") 
S en a to rsk a  6. 833

M |% tum any, ta p cz an y  higie- 
I I  niczne tap icersk ie  kozetk i 
R obota solidna. W arunk i najdogod­

niejsze. M łynarska  16, f r o n t

T A B f T A i l W  otom any, kozetk i 
I A r V 4 A r l T  2.50 tygodniow o
Sklep. T am k a  26.

T apczany  — otom any  — kozetk i od 
2.50 tygodniow o T am ka 32. Sute-

ryna.

iiG łi) Zł. 18.'
składzie ultranow oczesne, rew elacy j­
ne radioodbiorniki sezonu 19158. Dzię 
ki rac jonalizacji produkcji- -niobywa 
ła  obniżka kalkulacji. T rzyiam pow e, 
doskonałe modele 1939 o e ste ty cz­
nym  w yglądzie od złotycn 130. 
P ięciolam po wą, siedmioobwodową, 
pełnow artościow ą superhe t  erodyna w 
cenie do tychczas n iespo tykanej. 
N ajnow ocześniejsze lam py: octoda, 
doudiodiatrioda, dziew ięciow atow a 
pentoda. M inim alne zużycie urądu  
A ntifad ing . F i l t r  dźw iękow y. D łu­
go term inow a g w aranc ja . Soiid.ia, f a ­
chow a obsługa zapew nia naszym  
k lien tom  doskonały odbiór. Specjalne 
u lg i urzędnikom , pracow nikom  p ań ­
stw ow ym , kom unalnym . K upujcie 
ty lko  bezpośrednio w odpowiedniej 
firm ie. W yłączna sprzedaż radiood­
biorników  KORONA — M ieczysław  
KAW A, H oża 42. S alon d em onstra ­
cyjny. N atychm iastow a d ostaw a na  
żądanie telefoniczne 806-16. 1967

M A I*®****® źródło row erów —k ra -

”gr,£„e.:„f! A D10 P R E N“
P la c  Ż e la z n e )  B ra m y  2

O A m i K T Y I  poleca raaiood-
t lM U lU  J I  I L b iom ik i n a  rok
1939 najnow sze m odele od zł. 145. 
10 zło tych m iesięcznie. ŻELAZNA 72 
fron t, te lefon  329-25.

R A n m  *a Pa r a ty> Z łotych _45—30 
H A U IU  miesięcznie. N ajnow sze mo 
dele 1939 „A N T E N A " M arszałkow ­
sk a  137, w  podw órzu, tel. 3-25-85. 76'’

R A m n ° ( S b i a r n i k i ~~na:’więKszy
1 1A U IU  w ybór—n a jtań sze  ceny — 
najdogodniejsze w arunk i P i .  Ze!. 
B ra m y  2  tel. 279.58.

R a d i o a p a r a t y  - g łośniki - grzej 
niki. N ap raw ia . Zam ienia. Tanio. 

„R adioton" — Leszno 54 sk lep , 
podwórze. O kazyjne rad io ap ara ty  
30 złotych.

R O Ż N E
D ĘTK O CH RO N " rep a ru je  au tom a 

tycznie podczas jazdy  p rzek łu te  
gw oździam i sam ochodowe, m otocy­
klowe, row erow e dętk i. „Nowości 
T echniku  Chem ii". G rzybow ska 90-a, 
telefon 635.18. 865

Q B U & E B V  częścl ~  P la te ry — 
R U  W  C K  I  W yżym aczki—A lu­
m inium . Dogodne sp ła ty  „JO TEK ".

E lek to ra lna  1 0 .  telefon 689-30.

Z L IC Y TA CJI od 35 zło tych — g a r  
n i tu ry , p a lta  — m ęskie, d am ­

skie. Od 100 zło tych  fu tra . N owy- 
S w iat 59/51.

Kronika organizacyjna
K O N FE R E N C JA  W SZYSTKICH 

SKARBNIKÓW  D ZIELN IC , 
wspólnie z K om isją F inansow ą W yb. 
odbędzie się w czw artek  dn. 15 bm. 
o godz. 6.30 pop., ul. D ługa 21, lokal 
OKR-u.

DZIELNIfA ŚRÓDMIEŚCIE. Posie­
dzenie Komitetu odbędzie się w czwar­
tek, dn. 15 j>. m. o godz. 7,30, Warecka 7.

DZ. MARYMONT — ŻOLIBORZ 
P. P. S. w czwartek, dnia 15 b. m. 
o godz. 7.30 wiecz. posiedzenie komite­
tu. Obecność wszystkich członków ko­
mitetu konieczna.

ZEBRANIA PIĄTKOWE 
W piętek dn. 16 b. m. o godz. 7 wiecz. 

na niżej podanych Dzielnicach odbędą 
się Zebrania dla członków i wprowa­
dzonych gości z referatami na aktualne 
tematy.

WOLA CZYSTE — Wolska 44 ref. 
two. Zbigniew M itznerr 

JEROZOLIMA — Wronia 65, ref. 
tow. Tadeusz Hartleb.

MOJLOTÓW — Racławicka 4, ref. 
tow. W. Wasilewska n. t. „Wędrówki 
po Polesiu".

GRZYBÓW — Królewska 16, ref. tow. 
Stan. Dubois n. Ł „Polityka zagranicz­
na".

OCHOTA — Grójecka 94, ref. tow. 
dr. Stef. Krygierowa n. t. ,JPrzegląd sy­
tuacji obecnej".

PRAGA — Ząbkowska 38, odbędzie 
się referat n. t. „Sytuacja wewnętrzno- 
polityczna w Polsce".

POWĄZKI — Kacza 7, ref. tow. Sta­
nisław Gajewski.

RAKOWIEC — Pruszkowska 6. ref. 
tow. Henryk Bielicki.

POWIŚLE — Czerwonego Krzyża 20, 
ref. tow. Ileszki.

GROCHÓW — Dobrowoja 4 m. 1, 
ref. tow. Ludwik Perl.

WYDZIAŁ KOBIECY P. P. S.
RAKOWIEC. Zebranie Koła Kobiet 

odbędzie się o godz. 19-ej 1..IX.
'Na porządku dziennym sprawy orga­

nizacyjne. Referuje tow. Himmlowa.

I .  U.  R.
Oddział Warszawski T. U. R. organi­

zuje dziś o godz. 19-ej w Kole Tram­
wajarzy, przy ul Dzielnicy P, P. S. Je­
rozolima (Wronia 65) odczyt n. t. „Pra­
ca oświatowa T. U. R.“.

Ref. tow. Stefan Matuszewski.

T. U. R. Posiedzenie Waorsz. Odd z. 
T. U. R. odbędzie się w piątek dn. 16 j 
września w lokalu przy Al. 3 Maja 2 j 
m. 68 o godzinie 18-ej.

Młodzież P.P.S.
Posiedzenie Komisji Zlotowej 

odbędzie się w czwartek dn. 15 b.
m. o gedz. 18.30, ul. Długa 21.

* *
*

W czwartek dinia 15 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. odbędą się zebrania organizacyj­
ne dla Kół:

RAKOWIEC — u). Pruszkowska 6, 
erf. tow. Orlicki.

OCHOTA — ul. Grójecka 94. 
MOKOTÓW — ul. Racławicka 4.
W sobotę dnia 17-go b. m. o godz. 

7-ej wiecz. odbędzie się zebranie orga­
nizacyjne dla Koła:

Jerozolima — ul. Wronia 65.

ODCZYT H aliny Kralielskiej' 
na tem at: „USTAWODAWSTWO 

SOCJALNE W POLSCE 
I ZA GRANICĄ 

odbędzie się w czwartek, dnia 15 
września 1938 roku  o godz. 7-ej 
wieczorem, w lokalu  Związku 
przy u l Kaczej 7, na k tóry  zap ra­
sza członków Związku Zarząd Od­
działu I  R obotników  Budow la­

nych w W arszawie

4
D Z I S OTWARCIE GUKRERNi - KAWIARNI

F I L I I  znanych cukierników  w arszaw sk ich

Cz. GOGOLEWSKI! L.MYTK0WSKI
CHMIELNA 5 0  r ó g  W IEL K IEJ, vis-a-vis Dworca Głównego.

Zbiórka 
na rzecz ociemniałych
Przeszło 20 tyć-ięcy niewidomych w 

Polsce potrzebuje umiejętnie zorganizo­
wanej pomocy i racjonalnej opieki. Tę 
pomoc, wykształcenie, przygotowanie do 
pracy i opiekę daje niewidomym Towa­
rzystwo Opieki nad Ociemniałymi w 
Laskach w zakładzie oraz przez swe 
Patronaty.

W dniach 17, 18 i 19 września na te­
renie całej Polski odbędzie się zbiórka 
na rzecz niewidomych.

Aresztowanie sprawców zabójstwa

Warto zobaczył

N a o k o ł o
C y r u l i k a

św.etną satyrą 
p o l i t y c z n a

FILHARMONIA
Bogda, N o r a  N e y , . .

Brodzisz,  r i
Junosza  -  StąpowsKI, 1 Jg

Sielański  .
0  B I  E T Y . U ,

^ a d  PRZEPAŚCIĄ *

aum sH r t v T r
W IE L K I SU KCES POLSKIEGO 

FILM U J

Droga młodość
O bsada: M. GORCZYŃSKA, W. 
ZACHAREWICZ,* K. JU N O SZA  
STĘPO W SK I, ZNICZ, ŁOZIŃSKI, 
CYBULSKI i inni.

W związku z zabójstwem, ja ­
kiego dokonano w niedzielę na 
zabawie w Pruszkowie na osobie 
Stefana Nowakowskiego, lat 26, 
zamieszkałego w Piastowie, o 
czym donosiliśmy, policja areszto­
wała sprawców zabójstw a: Anto­
niego Karczm,arka, lat 20. robot­
nika, zamieszkałego przy ul. Pod­
chorążych nr. 31 w W arszawie,

M ariana Komosę, lat 26, pucera 
z Pruszkowa, Dominika Ziółkow­
skiego, lat 23, robotnika z P rusz­
kowa, oraz Tadeusza W olskiego, 
Lat 23, zamieszkałego w W arsza­
wie. W czasie rewizji w m ieszka­
niu Karfczmarka znaleziono nóż 
ze śladam i krwi. W szystkich o sa ­
dzono w więzieniu do dyspozycji 
sędziego śledczego.

O g r a n ic z e n i®  famMu
straszakami i kortami do straszaków

Z uwagi n.a liczne wypadki 
eksplozji korków do straszaków, 
min. Spr. Wewn. wydało okólnik, 
w którym zaznacza, iż handel 
korkami wymaga zezwolenia 
władz. Zezwolenia należy w yda­
wać tym, którzy dotychczas han­
dlowali, nie tylko sklepom z bro 
nią. T ransport musi być odpowied­
nio zabezpieczony. Tow ar musi 
posiadać nazwę wytwórni. S tra­
szaki i korki muszą być oddziel­
nie od innych towarów przecho­
wywane. Zezwolenia na handel

korkami do straszaków  będą wy­
dawane w W arszawie przez w ła ­
dze kom isariatu Rządu.

Zatrade nafta
Pozostaw iona bez opieki 2-let- 

nia Fela Ortowska, zam. z rodzi­
cami przy ul. Smoczej 28, napi­
ła się nafty. Przewieziono ją  do 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego, gdzie lekarz udzielił pomo­
cy, a następnie przewiózł do szp. 
Karola i Marii.

Zakład O rtopedyczny i. zawoomuft
W A R S Z A W A , LESZNO 25. Tel. 11-9S-14. R ok założeniu 1910
W vUonywa: A p ara ty  lecznicze vsystem H essinga), ręce i nogi sztuczne, 
go rse ty  pi o sta jące , bandaże rup turow e, pasy  brzuszne i t. p. Specjalny  

(Udział obuw ia ortopedycznego. W szystko w ykonyw a się w edług 
osta tn ich  w ym agań ortopedii ch irurgicznej.

ceusswi p. m-m.
Dozw. od 14 i.

kutagan!? DOICIN M N ]
oraz urodziwy KAY MEUA34D 

w fascynującym  filmie

W DŻUNGLI

MIEJSKI P O -  6. 8. 10

r7h U
w /g  B o ł ę g i - H o f ł o w l c z a

IW RADłOODHORNKI1939
F*-'\ ‘T *  w £ i  TEL. 279-10 i 509-13

U  I  U  K  i  J  M A RSZA LKO W SltA  125
I s a l o n  d e m o n s t r a c y j n y ,  i n d y w i d u a l n a ,  f a c h o w a  i  solidna obsługa.

DZIŚ IDZKMY tfo tea tn i WIELKA REWI A ■
, OLA CIEBIE!na czaruiąte widowisk* l i f i D t Y i u i n  a

n i n « s i i f c n i i ¥

449 a l O C I f l  O R T O P E O Y C 2 3 4 V
n ,  I L l o  • w l i i  W ARSZAW A —  N O W O LIPK I 36. tel. 11.03-,. 

W y k o n y w a  w s z e lk i e  r o b o t y  s z e w c k o - c r t o p e d y c z n e .  O b u w ie  d o  a p a r a t ó w ,  
k r ó t k i c h  n ó g ,  c i e r p i ą c y c h  n a  p ł a s k ą  s t o p ę  ( P l a t f u s s ) ,  n o g i  g u z o w a t e ,  
o d c i s k i ,  n o g i  n i e f e r e m n e  i  i n n e  z b o c z e n ia ,  p o d ł u g  o s t a t n i c h  w y m a g a ń  

o r t o p e d i i  c h i r u r g i c z n e j .  C e n y  p r z y  s t ę p n e .

w  w i e l k i_ „,  -  _ _ _  ,  r  w  w y b o r z e

Ł / \ . & r £ L * Ł  J L  i. W lTfbiK RYMAaS/.ii 16  tel.u .2d.4«

C o  w y ś w ie t la j ą  K i n a ?

W ©  B 3 . S S S  op; cf
W  niedz. i  św ięta  o 12 i 2 

p o r a n k i
D eanna  DURBIN —

H e rb e r t  MARSHALL
w uroczym  film ie

PENSJONARKA
B alkon 7 a  gr. P a r te r  1  zł. 

dozw. od 7 la t

CUM

C o  g r a j ą  w  l e a t r a c h ?
T EA T R  A TEN EU M . W najb liż­

szych dniach o tw arcie  sezonu kom e­
dią M oliera „św iętoszek" ze S te fa ­
nem  Ja raczem  w  roli ty tu łow ej. R e ­
żyseria  S tan isław y Perzanow skiej.

XEAl'ik iNAkl/LiOVv i .  punk ,. 8 
wiecz. „Zielony tr a k "  św ie tna  kome 
dia C a illave tta  i de F le rs 'a .

T E A T R  PO LSK I: Dziś najnow sza 
kom edia J .  D eval'a  p. t .  „S ub re tka".

T EA T R  L E T N I: Dziś kom edia
„Jean "  Buc F eke tego  z Junoszą  Stę- 
pow skim .

T E A T R  M AŁY: Dziś kom edia A, 
B irabeau  „P an i N a tu ra "  w reżyserii 
Zb. Z iem bińskiego.

T EA T R  M A L IC K IE J: D aje  dziś o 
8.15 wiecz. kom edię m uzyczną „N a 
faii e te ru " .

TEA T R  K A M ER A LN Y : Dziś wie 
czorem  kom edia B irabeau  „Z byt licz 
na  rodzina".

CYRULIK W ARSZA W SKI. Dziś 
w ielka s a ty ra  po lityczna w  25 o b ra ­
zach, „N aokoło C yru lika".

T EA T R  W IELK A  R E W IA : Dziś
„D la Ciebie W arszaw o!" z  Lodą H a ­
lam ą, n a  czele zespołu z 200 osób. Co 
dziennie 2 p rzedstaw ien ia  o g . ” .30 i 
10 wiecz.

T E A T R  „8.15". Dziś op e re tk a  K al- 
m an a  „K siężna C zardaszka1' z  E ln ą  
G iestedt.

STOŁECZNY T EA T R  PO W SZE­
CHNY: Dziś o godz. 19 (E lb ląska  
51) „A ndrzej S ztorn", o godz. 18-ej 
(S pokojna 15) „W esele n a  K u r­
piach".

R O SY JSK IE  STUDIO DRAM A. 
TYCZNE (owy św ia t 19). W krótce 
o tw arcie sezonu św ietną sz tu k ą  Cze­
chow a „W iśniow y sad".

PO W O D ZEN IE T EA T R U  
W IE L K A  R EW IA .

T e a tr  W ielka R ew ia otw orzył swe 
podw oje p rem ierą  w spaniałego w ido­
w iska  w  30 obrazach: „D la Ciebie,
W arszaw o!". J e s t  to  o lśn iew ająca 
rew ia. G alew scy i Jew niew iczow a 
stw orzyli przepyszne ram y  deko ra­
cyjno - kostium ow e d la  w idow iska. 
D yr. W łas t i ba le tm istrz  F o rtu n a to  
zainscenizow ali szereg  pom ysłów  re- 
wiowych, godnych najw iększych  m u- 
sic-halTów E uropy . K apelm istrz  Iw o 
W esby ze sw oją zn akom itą  o rk ie s trą  
jazzow ą da ł pełne ry tm u  tło  m uzycz­
ne z m nóstw em  przebojów , k tó re  n u ­
ci ju ż  całe m iasto . W  p rzedstaw ie­
n iu  b iorą  udział n a  czele zespołu, 
złożonego z 200 osób, aktorów , ta n ­
cerek, fig u ran te k  i m uzyków , z Lo­
dą H alam ą n a  czele.

A D R IA  W ierzbow a 9 ) :  „P erły  ko­
rony".

A TL A N T IC : „D ru g a  m ło d o ś ć " .
AN T IN E A : „D roga do R m “ i 

„Śm ierć czyha w  D żungli".
AORON (ż e la z n a ) . „Zdradziecki 

w ąwóz" i  „B u ste r K eaton".
AMOK (E lek to ra ln a  45 ): „Teodora

robi k a rie rę "  i „ św ia tła  bulw arów "
A S (G rójecka 5 6 ): „L eg ia  z a tra ­

ceńców".
BAŁ Y 4 K : „R osalie".
B IS  (E lek to ra ln a  2 1 ): „C zarując*

oczy" i „Zew dżunglii" .
O a— . . v . ,O baw a p rzed  skandalem "
C A PITO L : „W rzos".
COLOSSEUM : „ P r z y g o d y  Robin

Hood".
CZARY (C hłodna 2 9 ): „H uragan" .
E D E N  (M arszałk . 2 1 ): „O rdyna t Mi 

chorow ski" i  „T rędow ata".
E L IT E  (M i isz łk . 81 -a): „Gdy k w it­

n ą  bzy".
E R A  (Leszno 2 ) :  „O ddział śm ia­

łych".
E U R O PA : „Ludzie za m głą".
FA M A  (P rze jazd  9 ): „M aski lorda 

B lakeneya".
F IL H A R M O N IA : „K obiety nad

przepaścią".
FL O R ID A  (żelazna  61): „ P o str a c h

dzikiego zachodu" i „ D a r m o z j a d " .
FO RU M  (N ow in iarska  1 4 ): „W ię­

zień kró lew ski" i  Mecz Schm eling 
—  Louis.

H EL IO S (W olska 8 ) : „ L u d z ie  Wi­
sły".

IT A L IA  [W olska 32 ): „D am a na
dw a tygodnie".

IM PE R IA L : „P rzygody  T om ka Sa- 
w yera".

JU R A T A  (K r. P rzedm . 66): „C zar 
cyganerii"  1 „ Z d e m a s k o w a n y  bo­
h a te r" .

KOiMETA (C hłodna 49): „W yspa
straceńców " i rew ia.

MARS (żo libó rz ): „K rólow a W ikto­
r ia "  i „Czyściciel zegarków ".

MASKA (Leszno 70): „O gród Alla™ 
h a "  i „M atu ra" .

M EW A (H oża 38 ): „D zień n a  wy­
śc igach" i „Podw ójna zem sta" .

M A JE ST IC : „P en sjo n a rk a" .
M IE JS K I (H ipoteczna 8 ) :  „Zna­

chor".
MUCHA (D ługa 1 0 ): „K siąże i że­

b rak "  i  „Z iem ia T orella".
N O W A  T O M B O L A  ( M a r s z a łk .  3 4 ) ;  

„ Ż ó łty  p ir a t"  i  „ J e d n a  n a  m ilio n " .
P E T I T  T B I A N O N  (S ienkiew icza 8): 

„ L e k a r z  p ię k n y c h  kobiet" z  Loret- 
t ą  Y o u n g  i  „Skłam ałam *..

P A lL A tm C M : „ P a r y ż a n k a " .
P A N : „O strożnie profesorze".
PO PU LA R N Y  (Z am oyskiego n r. 30), 

„Sym onia m łodości" i  „śm ierte ln i
w ro g o w ie " .

PR O M IEŃ  (D zielna 1 ) :  „T arzan  i 
zielona bogini" i  „R ogate  bieda­
ctw o".

P R A G A  ( T a r g o w a  71 ): „ S z e ik "  i 
„ N i e z n o ś n a  d z ie w c z y n a " .

P R A S K I E  OKO ( Z y g m u n t o w s k a  10) 
„ G r o b o w ie c  in d y j s k i"  i  „ T y g r y s  
E s z n a p u r u " .

R A J (C zerniakow ska 191): „Uciecz- 
jm, T a rzan a"  i  „Za, ku lisam i sław y"

r j a L TO : „M odelka".
KOMA (N ow ogrodzka 4 9 ); „Olim ­

p iada  św ięto narodów ".
R O X Y  (Wolska 14): „ K u r ie r  carski*
K EX  (D ługa 9 ): „P ieśń  skazańców " 

i „B ra te rs tw o  k rw i" .
SOKoŁ (Marszałkowska 69): „W ięzień 

królewski" i „Trzej muszkieterowie",
SY REN A  ( I n ż y n ie r s k a  4 ): „ 1 0 -e iu  i 

P aw iak a"  i  film  k o lo r o w y .
STY LU W Y: „L okaj ja sm e  p an i" .
STUDIO: „Pobożne k łam stw o".
ŚW IT (N. św ia t 1 9 ): „Z iem ia błogc 

sław iona".
ŚW IAT ( ż o l i b ó r z ) :  „ T r ó j k ą t  n a r z e -  

c z e ń s k i"  i  „ P r z y  d r z w ia c h  z a m  
ltn ię ty c h " .

SFIN K S (S en a to rsk a  2 0 ): „P rzestó j 
c a ".

SO RRENTO  (K ry p sk a  3 4 ): „P ea­
ny "  i  „D aniel B oore".

TON (P u ław sk a  3 9 ): „T yg rys E szn ł 
pu ru" .

U CIECH A  (Z łota 7 2 ): „P ensjonar

V IC TO R IA : „P aw eł i Ga4feł“.
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